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O właściwe ustawienie stołówek
S to łó w k i p racow nicze pow ołane zosta ły do życ ia  po 

to , aby m asy pracujące bezpośrednio p rzy  warsztacie  
p racy o trz y m y w a ły  smaczny, zd row y i  ta n i posiłek. Go­
spoda rka  ich  n ie  jes t nastaw iona na rentowność,- ale 
m uszą one być sam owystarcza lne. N a jm n ie jszy  naw e t 
zysk osiągany czy to  przez zw iększenie w yda jnośc i 
pracy, czy przez oszczędność np. na  opale, czy wreszcie 
p rzez lepszą organ izację  przeznaczony je s t na polepsze­
n ie  jakbści posiłków .

Ta swoistość zadań i  ce lów  s to łów ek n ie  zawsze jest 
w ła ś c iw ie  rozum iana. P ow odow a ło  to  i  pow oduje  ca ły  
szereg m ankam entów , k tó re  p o w in n y  być co ry c h le j 
usunięte. Przede w szys tk im  n ie  u regu low aho do tych­
czas sp ra w  by to w ych  p ra cow n ikó w : o ile  w  zakładach 
o tw a rty c h  p racow n icy  o trz y m u ją  prem ie  za w yko na n ie  
p lanu , w  s to łów kach  p rem ie  n ie  są przew idziane. Po­
w o d u je  to  p łynność kad r, co w  te j c h w ili s ta je  się ju ż  
z ja w is k ie m  n iepoko jącym . Np. k ie ro w n iczka  s to łó w k i 
p rz y  Zak ładach im . K o m u n y  P a rysk ie j w  Poznan iu ta k  
m o ty w u je  chęć rezygnac ji z zajm owanego s tanow iska: 
„G d y  prze jdę do Poznańskich Z ak ła dó w  G astronom icz­
nych , będę p racow ała  ty lk o  8 godzin i  na  s tanow isku 
np. ka s je rk i, a w ięc  da leko  m n ie j odpow iedz ia lnym , za­
rob ię  800 zł, a n ie  530, ja k ie  zarab iam  obecnie“ . Po­
dobn ie rozum u je  każdy p ra c o w n ik  s to łów ek i  po prze­
szko len iu  się szuka pracy w  zakładach o tw a rtych  ży­
w ie n ia  zbiorowego. W  sto łów kach  w ięc  pozostają ty lk o  
ludz ie , k tó rz y  ta k  zroś li się ze sw o im  w arsz ta tem  pracy, 
że n ie  chcą go zm ieniać naw e t za cenę pop raw ien ia  so­
b ie  w a ru n kó w , no  i  słabsi, k tó rz y  i  gdzie in dz ie j n ie  
zna le ź lib y  lepszych w a ru n kó w . S p raw a  zatem  w ym aga 
szybkiego za ła tw ie n ia  w  s to łów kach  pracow niczych, 
prow adzonych przez ZSS, zwłaszcza, że w  s to łów kach 
O ZR zostało to  ju ż  daw no  uregu low ane zarządzeniem 
przewodniczącego P K P G  n r  115 z dn. 4 k w ie tn ia  
1952 r.

W iem y, że popraw a w a ru n k ó w  p ra cy  w  sto łów kach 
w iąże  się z kosztam i. A le  i  ta  sp raw a n ie  b y ła  a n a li­
zowana dogłębnie. N ie  m ó w i się o tym , że np. s to łó w k i 
w  K ra k o w ie  p łacą oko ło  20.000 z ł m iesięcznie na rzu tów  
d la  D y re k c ji N aczelnej PSS. Jasne jest, że p rz y  us ta ­
la n iu  tych  n a rzu tó w  d z ia ła ł au tom atyzm ; n a rzu ty  po­
w in n y  przecież p łac ić  ty lk o  te  przedsięb iorstw a, k tó rych  
dz ia ła lność gospodarcza oparta  jes t na  ren tow ności. 
A  do  ta k ic h  s to łó w k i pracow nicze n ie  należą, obarcza­
n ie  ich  ja k im ik o lw ie k  n a rzu ta m i w y n ik a , z niezrozu­
m ie n ia  zadań i  cha ra k te ru  ty c h  zakładów . G dyby p rze­
to  znieść w sze lk iego  rod za ju  na rzu ty , to  uregu low an ie  
sp ra w  b y to w ych  p ra c o w n ik ó w  z pewnością n ie  po dn io ­
s łoby  dotychczasowych kosztów, a p ra co w n ikó w  zachę­

c iło b y  do wzm ożen ia w y s iłk ó w  w  w a lce  o zm niejszenie 
tych  kosztów  p rzy  rów noczesnym  p o p ra w ie n iu  jakośc i 
w yżyw ien ia .

T o  n iezrozum ien ie  swoistości ch a ra k te ru  s to łów ek 
je s t powodem , że n ie jeden zarząd PSS tra k tu je  je  ja k o  
zło  konieczne. S praw a zaopatrzenia rów n ież  n ie  zawsze 
k s z ta łtu je  się ko rzystn ie . Np. obecnie jeszcze zaopatru­
je  się s to łó w k i w arszaw sk ie  w  to w a ry  n iechod liw e , 
ja k  zupy w  proszku, -które —  być może z powodu n ie ­
um ie ję tnego  przyrządzania , —  n ie  zn a jd u ją  uznan ia  
konsum entów . W  B ia łym s to ku  z ie m n ia k i przeznaczone 
d la  s to łów ek oddaje się de ta low i. N orm a 30 dkg w ęg la  
na 1 konsum enta jes t w ystarcza jąca, gdy trzo n  kuchen­
n y  ob liczony jes t na  ta k ą  ilość s to ło w n ikó w , ja ka  ze 
s to łó w k i korzysta. A le  p rzy  m n ie jsze j ich  liczb ie  ilość 
ta  je s t n iew ysta rcza jąca, zwłaszcza, że c iep łe  p o s iłk i 
w y d a je  się w  ciągu 3—4 godzin itd .

„N iedostrzeganie“  s to łów ek zna jdu je  w y ra z  i  w  od­
m ie n n ym  tra k to w a n iu  p ra c o w n ik ó w  ty c h  zakładów , np. 
O ddzia ł Zb iorow ego Ż y w ie n ia  w  P oznan iu p ie rw szy  
w  d y re k c ji PSS w y k o n a ł prace rem anentow e zw iązane 
z uchw a łą  Rządu z d n ia  3 stycznia, a ks ięgow y O d­
dz ia łu  po w y k o n a n iu  sw o je j p racy  pom agał in nym . A le  
gdy przysz ło  do nagród, o trzym a li je  p ra cow n icy  in ­
nych  dz ia łó w  z w y ją tk ie m  księgowego O ddzia łu  Ż y w ie ­
n ia  Zbiorowego.

Do in nych  m an kam e n tów  należą te, k tó re  w y n ik a ją  
z przestarza łych zarządzeń. Np. przed uchw a łą  stycz­
n io w ą  zap lanow ano tucz trzo d y  ch lew ne j. Z rozum ia łe  
jest, że p lan y  te  usta lano  -bez dopasow yw ania ilośc i 
tu czn ikó w  do ilośc i odpadków  pokonsum pcyjnych . Cho­
dz iło  przecież o na jw iększą  ilość tuczn ików , aby w  ten 
sposób u ła tw ić  P aństw u  zaopa tryw an ie  ludnośc i w  
tłuszcz i  m ięso. I  ja k k o lw ie k  Rząd rozw iąza ł ju ż  te 
trudności, p rzy  zakładach ż y w ie n ia  zb iorow ego w szy­
s tk ic h  p ionów , a zatem  i  p rzy  s to łów kach , tuczy  się za­
p lanow aną przed uchw a łą  s tyczn iow ą ilość tuczn ików . 
Pon ieważ w  bardzo licznych  przypadkach is tn ie je  duża 
dysp roporc ja  pom iędzy ilośc ią  posiadanych odpadków  
a liczbą tuczn ików , zachodzi konieczność do kup yw an ia  
paszy w  pow ażnych ilościach. Tucz w  tych  w a run kach  
s ta je  się n ie re n tow n y, co n ie  ty lk o  n ie  obniża, ale po­
w iększa  koszty  sto łów ek. S praw a  ted y  w ym aga  re w iz ji 
i  nowego, przystosowanego do now ych  w a ru n k ó w  usta­
w ie n ia : je ś li tucz m a  być  re n to w n y , a ty lk o  ta k i tucz 
m a dz is ia j rac ję  b y tu , to  p u n k te m  w y jś c ia  d la  usta le­
n ia  lic zb y  tu czn ikó w  m usi być ilość odpadków , ja k im i 
d a ny  zakład czy p rzedsięb iorstw o dysponuje.

M a m y  też zarządzenia, k tó re  s tw a rza ją  sy tuac ję  bez 
w y jśc ia . Od u trzym a n ia  czystości w  zakładzie żyw ię -
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n ia  zb iorow ego zależy w  dużym  s topn iu  zdrow ie  k o n ­
sum entów . Tym czasem  p rz y d z ia ły  m y d ła  wynoszą 
100 g m iesięcznie na  pracow n ika . Jeśli b rać pod uwagę 
c h a ra k te r p racy w  ty c h  zakładach, gdzie każdy p ra ­
c o w n ik  m u s i m yć ręce k ilkana śc ie  razy  w  c iągu d n ia  
(por. a r ty k u ł „E le m e n ty  w sp ó łza w o dn ic tw a “ ), je ś li 
uw zg lędn im y, że fa r tu c h y  p o w in n y  być prane p rz y n a j­
m n ie j dw a  razy  w  tygo dn iu , a ś c ie rk i codziennie, to  ła ­
tw o  ob liczyć, że ilość przydzie lanego m yd lą  n ie  jest 
w ystarcza jąca. B ra k  ten  m ożna b y  usunąć przez zaku­
pyw an ie  doda tkow ych  ilośc i na  w o ln y m  ry n k u , ale 
o k ó ln ik  P K P G  zabran ia do kon yw an ia  ta k ic h  zakupów.

N ie  kw e s tio n u je m y  celowości tego o kó ln ika , ale do­
tychczasowe p ró by  w y jś c ia  z sy tua c ji, polegające na 
tym , że p ra cow n icy  k u p u ją  z w łasnych  funduszów  po­
trzebne m yd ło , n ie  w y d a ją  się nam  w łaściw e.

N a os ta tn io  odby te j na radz ie  p ra co w n ikó w  s to łów ek 
PSS w  N iepachan iu  k o ło  P oznan ia szeroko dz ie lono się 
dośw iadczeniam i z dz iedz iny  w a lk i o polepszenie ja k o ­
ści pos iłków , o rgan izac ji w spó łzaw odn ic tw a  w  ram ach 
c y k lu  gospodarczego, o rgan izow an ia  na rad  roboczych, 
sprawozdawczości itp . O ty c h  spraw ach będą p is a li c i, 
k tó rz y  akc je  te prowadzą.

Benedykt Kubski

Ujednolicenie p racy  siołówek
Stołówka pracow nicze prowadzone 

są przez OZR, przez spó łdz ie ln ie  spo­
żyw ców  zrzeszone w  ZSS łu b  bezpo­
średn io  przez ZSS ( ja k  np. w  W a r­
szaw ie i  Łodzi) oraz w e  w łasnym  
zakresie przez zak ład y  pracy.

O s to łów kach  p ie rw sze j g ru p y  
w ie m y  n ie zb y t w ie le . O rgan izow an ie  
O ddz ia łów  Zaopatrzen ia  R obotn icze­
go (OZR) na b ra ło  w iększego rozm a­
chu  dop ie ro  w  os ta tn im  okresie . S to­
łó w k i te, is tn ie ją ce  p rz y  dużych, w a ­
żnych d la  gospodark i na rodow e j za­
k ładach, spe łn ia ją  sw o ją  ro lę  i  cze­
ka  je  da lszy rozw ó j.

S to łó w k i prow adzone w  p ion ie  
ZSS —  to  na jczęście j s to łó w k i śred­
n ie j w ie lko śc i. Is tn ie ją  one p rz y  za­
k ładach  p ro d u kcy jn ych , k tó re  n ie  
m a ją  w a ru n k ó w  do zorgan izow an ia  
O ZR , lufo żywiią p ra c o w n ik ó w  róż­
nych  in s ty tu c ji,  u rzędów  lufo o rg a n i­
za c ji społecznych. J a k k o lw ie k  to - 
łów ik i te  n ie  wszędzie cieszą się na ­
leży tą  op in ią , to  je d n a k  prow adzen ie  
k ilk u s e t s to łó w e k  w  (kra ju  p rzez je d ­
ną ' cen tra lę  m a  sw o je  uzasadnienie 
gospodarcze. S to łó w k i te , is tn ie jące  
od k i lk u  la t, są w  p e łn i w łączone do 
gospodarki p lan ow e j. Jedynym  m i­
nusem  s to łó w e k  p row adzonych przez 
spółdzielczość —  to  zby t w ysok ie  
koszty  a d m in is tra c ji ogólnej.

W a lk a  o zm nie jszenie ty c h  kosz­
tó w  —  to  równocześnie w a łk a  o  u le ­
pszenie p ra c y  sto łów ek. P raca sto­
łó w e k  ZSS b y ła b y  postaw iona  na 
w yższym  poziom ie, gd yb y  n ie  napo­
ty k a ła  ma szereg trudnośc i, ja k  np. 
b ra k  p re m io w a n ia  p ra cow n ikó w , co 
pow odu je  o d p ły w  przeszkolonych 
kad r. W yp łacan ie  p rzew idzianego 
uk ładem  zb io ro w ym  25% do da tku  
opera tyw nego w  s to łów kach , w y d a ­
jących  w ięce j n iż  jeden pos iłek  
dziennie , absolutn ie  n ie  pow oduje  
zw iększen ia  w yd a jn ośc i p ra cy  oraz 
za in teresow ania  p ra c o w n ik a  planem , 
gdyż doda tek te n  m a  ch a ra k te r s ta ­
ły . Ponadto  p rzep isy  regu lu jące  za­
sady p row adzen ia  s to łów ek praco­
w n iczych  —* wobec b ra k u  w ie lu  
zm ian  —  s tra c iły  w id ie  na  sw e j a k ­
tua lnośc i. B ra k  np. zupe łn ie  w y ra ź ­
nego usta len ia , co na leży do ob ow ią ­
zków  zak ładu  p racy, a co do spó ł­
d z ie ln i —  doprow adza na w e t do spo­
ró w  przed O kręgow ym i k o m is ja m i

a rb itra ż o w y m i. U regu low an ie  w ięc 
zasad p row adzen ia  s to łów ek w yd a je  
się sp raw ą p iln ą  i  konieczną.

U sta len ie  je d n o lity c h  "jcen na  po­
s i łk i w  s k a li k ra jo w e j (w  zależności 
od n o rm  p rzyd z ia łó w  m ięsa i  ew en­
tu a ln e j ilo śc i dań), dostosow anie do 
ty c h  cen recep tu r, rozszerzenie w a ­
ch la rza  rece p tu r i  w yd an ie  ich  d ru ­
k ie m  z podaniem  op isów  techno log i­
cznych, wobec s ta b iliz a c ji cen p rzy ­
czyn iłob y  się do u sp raw n ie n ia  k o n ­
t r o l i  i  w p ły n ę ło b y  na popraw ę ja ­
kośc i w yżyw ie n ia .

T rudn ośc i ham u jących  doprow a­
dzenie s to łó w e k  do na leżytego pozio­
m u  je s t znacznie w ięce j. Z na laz ły  
one odb ic ie  w  w ypow iedz iach  uczest­
n ik ó w  o g ó lnok ra jo w e j ikurso-kon fe- 
re n c ji k ie row n iczego  a k ty w u  ż yw ie ­
n ia  zbiorow ego p io n u  ZSS, odby te j 
w  dn iach  4—6 m a ja  br. w  Napacha- 
n iu  k . Poznania. T rudn ośc i na po ty ­
kane w  p ra cy  zam kn ię tych  zak ładów  
żyw ie n ia  'zbiorowego u ję to  w  fo rm ę  
w n io skó w , i  po s tu la tó w  w ym a ga j ą- 
cyoh z a ła tw ie n ia  n a  szczeblu cen­
tra ln y m . Z os ta ły  one opracowane 
przez K o m is ję  W nioskow ą w y ło n io n ą  
przez uczes tn ików  k o n fe re n c ji.

S to łó w k i p row adzone przez zak ła ­
d y  p ra cy  w e w łasnym  zakresie  są je ­
dyn ie  w  zn iko m ym  s topn iu  w łączone 
do gospodark i p lanow e j. N iek tó re  z 
n ic h  w y d a ją  p o s iłk i po  n is k ie j cenie, 
co pozorn ie  w y n ik a  z n is k ic h  kosz­
tó w  prow adzen ia , gdyż k ie ro w n ik a ­
m i ach są z w y k le  p ra co w n icy  a d m i­
n is tra c ji p rzedsięb iorstw a, ks ięgow i 
ks ięgu ją  dow ody s to łó w k i, tra n sp o rt 
in s ty tu c ji 'dostarcza surowce, a 
i  sprzą taczki in s ty tu c ji dużą część 
dn ia  pośw ięca ją  p ra cy  w  stołówce, 
n ie  m ów iąc  ju ż  o w sze lk ich  in n y c h  
fo rm ach  pom ocy zak ładu  p ra cy  d la  
s to łów k i.

Is tn ie ją  rów n ie ż  s to łó w k i pozba­
w ione  zupe łn ie  o p ie k i zak ład u  p ra ­
cy (g łów n ie  je że li ż y w ią  p ra c o w n i­
k ó w  k i lk u  'in s ty tu c ji)  i  te  posiada ją  
duże koszty. P łacą one n a w e t często 
za lo k a l, ś w ia tło  i  wodę i  cechuje je  
duża dowolność w  przestrzeganiu 
zarządzeń w ładz. Bez przesady m oż­
na ok re ś lić  je  m ianem  s to łó w e k  „d z i­
k ic h “ . S to łó w k i te  n ie  przestrzega ją 
recep tu r, często n ie  w iedzą  o  ic h  w y ­
dan iu  przez M H W , d o kon u ją  zaku­

pów  z sieci de ta liczne j, w y k u p u ją c  
m ięso ze sk lepów  rzeźn iczych w  do­
w o ln e j ilośc i i  dow o lnym  asortym en­
cie, u n ik a ją  p rzyrządzan ia  p o tra w  z 
dorsza i  na  ogół n ie  przestrzegają za­
sad h ig ieny. S to łó w k i te  na jczęście j 
są n iedostatecznie ko n tro lo w an e  
przez ra d y  narodow e, P IH  i  w ładze 
san itarne. D owodem  tego może być 
fa k t, że np. s to łó w ka  p rz y  Z w ią zku  
Z aw odow ym  P ra co w n ikó w  Sądo­
w ych  d P ro k u ra to rs k ic h  w  Łodz i do 
czasu je j p rze jęc ia  przez ZSS, zysk 
z b u fe tu  przeznaczała na  po trzeby 
Z w ią z k u  Zawodowego, o zarządze­
n iach  w  spraw ie  m arż  w  bu fec ie  n ie  
słyszano ta m  zupełn ie , k a n a p k i p rz y ­
go tow yw ano bez pom ocy w a g i, a w  
sto łów ce b y ło  bardzo b rudno . Po 
p rze jęc iu  te j s to łó w k i przez Z ak ład  
S to łów ek i  B u fe tó w  ZSS w  Łodz i 
w zros ła  jakość po s iłkó w  m im o  za­
tru d n ie n ia  tego samego personelu 
p rodukcy jnego  ’ d k u c h a rk i,  us ta ły  
na rzekan ia  n a  m a ło  urozm aicone p o ­
s iłk i i  na  ich  z łą  jakość. Obecnie 
konsum enci n ie  szczędzą isłów uzna­
n ia  d la  nowego k ie ro w n ic tw a  sto­
łó w k i.

W  k o n k lu z ji dochodzim y do nastę­
pu ją cych  w n ioskó w . Celem u je d n o li­
cen ia zasad p row adzen ia  s to łów ek 
p racow n iczych  na leży  dążyć do ja k  
najszybszego zorgan izow an ia  OZR 
przy  ty c h  zakładach p racy, k tó re  m a­
ją  k u  tem u w a ru n k i oraz do sp ra w ­
nego przekazan ia  przez ZSS sto łów ek 
ty m  O ZR , k tó re  po w s ta ją  na  te ren ie  
zak ładów  p ra cy  posiada jących sto­
łó w k i adm in is tro w a ne  przez spó ł­
dzielczość. N a to m ia s t celem  w p ro w a ­
dzenia zasad rac jona lnego  żyw ien ia , 
u ła tw ie n ia  w ładzom  nacze lnym  i  te ­
ren ow ym  .k ie row ania  żyw ien iem  
p ra cow n ikó w , w łączen ia  całości ży ­
w ie n ia  zb iorow ego do gospodarki 
p lan ow e j, trzeba  p rzys tąp ić  do sy­
stematycznego p rzekazyw an ia  spół­
dzielczości s to łów ek prow adzonych 
w e  w ła sn ym  zakresie przez zak ład y  
pracy. W  p ie rw sze j ko le jn ośc i w in n o  
to  być  dokonane w  m ie jscow ościach, 
gdźie spółdzielczość ju ż  obecnie za­
pew n ia  podn ies ien ie  ty c h  sto łów ek 
na w yższy poziom .

m gr W acław  Wyrozębski
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Elementy współzawodnictwa
Z w ią zek  S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  op racow a ł dla sto­

łó w e k  p ra cow n iczych  i  aka de m ick ich  oraz b u fe tó w  
p rzyza k ła dow ych  i  akadem ick ich  zestaw ienie elemen­
tów , n iezbędnych d la  p ra w id ło w eg o  fu n k c jo n o w a n ia  
s to łów ek i  bu fe tów , k tó re  załoga w  ram ach c y k lu  go­
spodarczego zobow iązała się rea lizow ać.

Zestaw ien ie  to  może być pomocne p rzy  o rgan izow an iu  
w sp ó łza w o dn ic tw a  w e  w szys tk ich  zakładach żyw ien ia  
zbiorowego. I  d la tego  poda jem y -je w  całości.

Kierow nik(ozka) stołówki zobowiązuje się: 1. Nosić 
b ia ły  fa r tu c h  w  czasie p rzebyw an ia  w  k u c h n i oraz 
czepek podczas pom ocy p rz y  p ro d u k c ji p o s iłk ó w  i  ,ich 
W ydaw an iu. 2. Stosować obow iązu jące re c e p tu ry  i  n o r­
m a ty w y , z każdorazow ym  uw zg lędn ien iem  p rze w id z ia ­
ne j g ra n icy  kosztów  surowca. 3. W  po rozu m ien iu  z  k u ­
c h a rką  i  m ag azyn ie rką  uk ład ać  jad łosp is  w g  następu­
ją cych  zasad: a) n ie  pow ta rzać  p o tra w  częściej n iż  raz 
w  tygodn iu , b) dobierać p o tra w y  kon tra s tow o  w g  sma­
k u  i  ba rw y , c) uw zg lędn iać sezonowość p o tra w , d) 
uw zg lędn iać w  każdym  zestaw ien iu  ob iadow ym  ja rz y ­
n y  gotowane lu b  su ró w k i. 4. P o tra w y  próbow ać n a  od­
d z ie ln ym  ta le rz y k u . 5. P rzechow yw ać p ró b k i p o tra w  
zgadnie z obow iązu j ącyimi p rze p isam i w  ty m  zakresie. 
6. O dpow iadać za ca łoksz ta łt p ra c y  s to łó w k i, a w  szcze­
gó lności za je j w ła ś c iw y  poziom  po d  w zg lędem  san i­
ta rn y m , czystości, h ig ie n y  i  es te tyk i. 7. Czuwać nad 
stanem  in w e n ta rza : a) sporządzić spis .inw entarza z po­
dz ia łem  na będący w łasnością  sp ó łd z ie ln i i  oddzie ln ie  
będący w łasnością  z a k ła d u  p racy ; fo) sprawdzać co­
dz ienn ie  stan inw en ta rza  w g  spisu; c) in w e n ta rz  n ie  na­
da ją cy  się do u ż y tk u  (zniszczony), a  będący w łasnością  
spó łd z ie ln i w yco fać  z obiegu, po u p rzed n im  sporządze­
n iu  p ro to ko łu  zniszczenia, zgodnie z obow iązu jącym i 
p rzep isam i; d) uszkodzony in w e n ta rz  będący w łasno ­
ścią spó łdz ie ln i n iezw łoczn ie przekazać do napraw y, 
a o uszkodzeniu sprzę tu  będącego w łasnością  za­
k ła d u  pracy, n iezw łoczn ie  zaw iadom ić p rzedstaw i­
c ie la  zakładu p racy z w n iosk iem  o  ja k  najszybsze 
p rzeprow adzen ie  re m o n tu  (napraw y). 8. Dbać, ab y  okna 
w  zapleczu b y ły  zaopatrzone w  ¡sia tki ochronne. 9. 
K s iążkę  życzeń i  zażaleń p ro w a dz ić  zgadnie z obow ią ­
z u ją c y m i przep isam i, zaw iesić ¡ ją  w  m ie jscu  w idoczn ym  
i  dostępnym  dla konsum entów! oraz u trz y m y w a ć  w  s ta ­
n ie  czystym  i  estetycznym . 10. W yznaczać ko le jn e  dy ­
ż u ry  pom ocy kuchennych  odpow iedz ia lnych  za czy­
stość w  stołówce. N azw isko  dyżu rne j w yp isać na w i­
docznym  m ie jscu, l i .  D op ilnow ać, a b y  u m y w a ln ia  d la  
pe rsone lu  b y ła  zaopatrzona w  rę c z n ik  i  ś ro d k i do  m y ­
c ia  rąk . 12. N ie  dopuszczać do p rze s to ju  maszyn.

M agazynierka zobowiązuje się: 1. W  Czasie p ra cy  
nosić c ie m ny  fa r tu c h  i  b ia łą  chustkę  lu b  czepek. 2. 
Zde jm ow ać fa rtu c h  przed korzystan iem  z toa le ty . 3. M yć  
ręce po każdorazow ym  ¡korzystan iu  z toa le ty , oraz k i l ­
k a k ro tn ie  podczas dn ia  p rący. 4. Czuwać nad na leży­
ty m  ¡zaopatrzeniem s to łó w k i w  surow ce ii tinme a r ty k u ły  
u ży tko w e  i  zabiegać, ab y  n ie  b y ło  p rz e rw  w  zaopatrze­
n iu . 5. R a c jona ln ie  przechow yw ać surow ce i  w szystk ie  
a r ty k u ły  zna jd u ją ce  się w  m agazynie. 6. U trzym ać  por 
rządek w  m agazynie, p iw n ic y  i  ch łod n i. 7. B ra ć  ud z ia ł 
w  u k ła d a n iu  jad łosp isów  w spó ln ie  z k ie ro w n ic z k ą  sto­
łó w k i oraz ku ch a rką  w  cha rakterze in fo rm a to ra  co do 
s tanu zaopatrzenia m agazynu. 8. P rzechow yw ać opróż­
n ion e  opakow an ia  w  spec ja lnym  na  te n  cel pom iesz­
czen iu p rzyd z ie lon ym  przez zak ład  p racy, do c h w ili za­
b ra n ia  ic h  przez k o n w o je n ta ; domagać się szybkiego 
o d b io ru  opróżnianego opakow ania . 9. W ydaw ać to w a ­
r y  z m agazynu je d yn ie  za p o k w ito w a n ie m  przez k u ­
cha rkę  ¡(jeśli chodzi o to w a ry  d la  s to łó w k i) bądź b u fe ­
tow ą  (je ś li chodzi o  to w a ry  d la  bu fe tu ), na odpow ied­
n ich  wzorach. U s ta lić  z k ie ro w n ic z k ą  godzinę w y d a w a ­
n ia  to w a ru  z  m agazynu i  godziny te j przestrzegać ści­
śle. 10. Pam iętać, że z c h w ilą  w e jśc ia  to w a ru  do»maga­
zynu  —  odpow iada za niego, za rów no po d  w zg lędem  
ilośc io w ym , ja k  i  jakośc iow ym . N ie  p rzy jm o w a ć  to w a ­
ru  zepsutego ¡(nieświeżego).

Kucharka zobowiązuje się: 1. N osić w  czasie ¡pracy 
b ia ły  fa r tu c h , na  n im  zasłonkę, w ło s y  u ją ć  dok ładn ie  
w  chustkę. 2. Szanować odzież och ronną  i  p rze cho w y­
w ać ją  s ta rann ie , m o ż liw ie  w  osobnych szafkach. 3. 
U trz y m y w a ć  ręce w  czystości —  m yć  po  każdorazow ym

k o rz y s ta n iu  z  toa le ty , oraz k jlka ik ro itn ie  w  czasie pracy. 
Paznokcie m ieć k ró tk o  obcięte. 4. Zde jm ow ać ub ran ie  
ochronne przed ko rzys tan ie m  z toa le ty . 5. Sporządzać 
jad łosp is  w  po rozu m ien iu  z k ie ro w n iczką . 6. O dpow ia ­
dać za jakość pos iłków , ra c jo n a ln ą  gospodarkę su ro w ­
cem  oraz wagę p'oircji iz zachow aniem  no rm a tyw u . 7. 
O dpow iadać za ilość p o rc ji,  d la  sporządzania k tó ry c h  
o trzym a ła  surow iec. 8. P róbow ać p o tra w y  n a  oddzie l­
n y m  ta le rzyku . 9. G otow ać p a r tia m i z ie m n ia k i, p ie rog i, 
knedle. 10. W ydaw ać p o s iłk i konsum entom  gorące 
i  świeże. U . N ak ładać d rug ie  dania na ta le rz  w  c h w ili 
wydam ia konsum entow i. 12. N ak ładać  p o tra w y  na ta ­
le rze  za pom ocą w ide lców , łyżek, czerpaków  i  ło pa te k  
(a n ie  rękam i). 13. U k ładać  p o tra w y  n a  ta le rz u  estetycz­
nie, zw racać uw agę na  czystość ¡krawędzi ta le rza .

Pomoce kuchenne zobowiązują się: 1. Do p ra c  b ru d ­
nych  np. ob ie ran ia  z iem n iaków , zm yw a n ia  naczyń za­
k ładać  fa r tu c h  c iem ny oraz fa r tu c h  ¡gumowy, nad to  
obuw ie  n a  d re w n ia n e j w zg lęd n ie  gum ow ej podeszwie. 
B ia ły  fa r tu c h  nosić ty lk o  do ¡prac czystych. W łosy 
u ją ć  d o k ła d n ie  b ia łą  chustką. 2. Szanować odzież 
ochronną i  p rzechow yw ać s ta ran n ie  m o ż liw ie  w  osob­
n y c h  ¡szafkach. 3. Zde jm ow ać u b ra n ie  ochronne przed 
ko rzys tan ie m  z toa le ty . 4. U trzym yw a ć  ręce w  czysto­
ści —  m yć po  każdorazow ym  k o rz y s ta n iu  z  toa le ty , 
oraz k i lk a k ro tn ie  w  ¡czasie p ra cy . P aznokcie  m ieć k ró t ­
k o  obcięte i  czyste. 5. U trzym yw a ć  w e  w zo row e j czy­
stości na czyn ia  i  na rzędzia p racy , łączn ie  z  m aszynam i: 
a) naczyn ia  m yć  w  dw óch  gorących  w odach -— p ie rw ­
szą z d o da tk iem  sody, ¡drugą —• ró w n ie ż  w  gorące j 
czyste j; ib) codziennie w yszorow ać i  posypać ¡solą p ień  
do m ięsa. 6. Sztućce um ieszczać w  -czystych, d re w n ia ­
nych  skrzynkach . 7. N aczyn ia  przechow yw ać w  zam ­
k n ię ty c h  szafkach. 8. Chleb, p o  w y c ię c iu  k a r tk i  z  n a ­
d ru k ie m , k ra ja ć  c ienko (estetycznie). 9. Podgrzewać 
ta le rze  p rzed  na łożeniem  p o tra w  gorących. 10. U trz y ­
m yw a ć ku ch n ię  w e  w zo row e j ¡czystości, zm yw ać pod ło­
gę trz y  razy  dziennie , dw a  ra z y  w  czasie p ro d u k c ji,  
oraz po zakończeniu ¡dnia p racy. 11. M y ć  codziennie 
naczynia na odpadk i pokonsum pcyjne, w ła ś c iw ie  prze­
chow yw ać odpadk i i  dop ilnow ać te rm in ow e go  ic h  od­
b io ru . 12. M yć  'COidziehnde z le w y  i  śc ie k i w odą gorącą 
z proszkiem , raz w  ty g o d n iu  dezynfekow ać m le k ie m  
w ap iennym . 13. Sprzątnąć codziennie salę ja d a ln ą  z ró w ­
noczesnym  w ie trzen iem : a) podłogę z desek su ro w ych  
codziennie zamieść i  w y trzeć  m okrą  ścierką, raz  w  ty ­
godn iu  w yszorow ać; b) p a rk ie t codziennie zamieść a raz. 
w  ty g o d n iu  w y fro te ro w a ć ; c) w yc ie rać  k u rz  z m e b li 
i  ok ien  codziennie, a z la m p  raz na tydz ień : d) us taw ić  
na s to łach : ohłeb, se rw e tk i, sól. 14. O próżn iać i  ¡czyścić 
codziennie s k rz y n k i na śm ieci. 15. T oa le ty  (przeznaczo­
ne ty lk o  do u ż y tk u  personelu) czyścić codziennie po 
pracy, a  raz w  ty g o d n iu  dezynfekow ać waipnem  ch lo ­
row anym .

Bufetowa zobowiązuje się: 1. Nosić w  czasie p ra cy  
b ia ły  fa rtu c h , w ło sy  u ją ć  ¡dokładnie czepkiem . 2. Szano­
w ać odzież ochronną i  p rzechow yw ać sta rann ie , m oiżli- 
w ie  w  osobnych szafkach. 3. U trzym yw a ć  ręce w  czy­
stości —  m yć po każdorazow ym  ko rzys tan iu  z toa le ty , 
oraz k ilk a k ro tn ie  podczas dn ia  pracy. Paznokcie m ieć 
k ró tk o  obcięte i  czyste. 4. S zk ło  b u fe to w e  m yć w  go­
rące j w odz ie  z do da tk iem  sody, lu b  p roszku, a ¡płukać 
w  czystej gorącej wodzie. 5. S tó ł b u fe to w y  codziennie 
w ytrzeć , po idk łady w yszorow ać, w yczyśc ić  gab lo tkę . 6. 
N o w y  tra n s p o rt b u te le k  z n a p o ja m i w y trz e ć  z k u rz u  
przed ustaw ien iem  na pó łce  w  bufecie . 7. N a lew ać p i­
w o  oraz in n e  napo je  z zachow aniem  obow iązu jących 
m ia r. 8. Z lew ać do w ia d ra  pokonsum pcy jne  re s z tk i p iw a  
z przeznaczeniem  d la  tuczu. W ia d ra  m yć  p o  każdora ­
zow ym  op różn ien iu . 9. P rzechow yw ać w  gablotce od­
dz ie ln ie  w y ro b y  cuk iern icze, zakąski, oraz w y ro b y  
PM'T. 10. N apo je  i  p o tra w y  zaopatrzyć w  ceny w yp isa ­
ne na  k a rtk a c h  je dn o lite go  fo rm a tu , k tó re  na leży po­
łożyć obck p o tra w . 11. P rzecierać czystą ściereczką 
szk ło  p rzed  użyciem . 12. N ak ładać na ¡ta le rzyk i p ieczy­
wo, ciasta, oraz a r ty k u ły  nieopaikowane za1 pomocą 
u c h w y tu  szczypcowego. 13. N ak ładać p o tra w y  na  ta le ­
rz y k i za pom ocą w ide lców , łyżek , i  ło pa te k ; zw róc ić  
uwagę, ab y  b rzeg i ta le rza  b y ły  czyste. 14. P rzygo tow y­
w ać k a n a p k i p a rtia m i. 15. S tosować p rz y n a jm n ie j t rz y
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rodza je  k.anaipek: ze śledziem  lu b  ryb ą , serem, ja jk ie m , 
■wyrobami w ę d lin ia rs k im i. 16. P rzygo tow yw ać  napo je  
gorące: kaw ę, he rba tę  iłu'b m leko. 17. Posiadać p o tra w y  
z ja j i  p rzyg o tow yw ać  je  ma zam ów ien ie  konsum entów  
pod ró ż n y m i postac iam i. 18. Posiadać w  bu fec ie : a) s ło­
dycze i  owoce, b) p iw o  jaisne i  ciem ne, lem on iadę i  wor- 
dę sodową, c) d w a  g a tu n k i w iody m in e ra ln e j, d) w y ro ­
by  P M T  w  szerokim  asortym encie. 19. W yw ieszać a k ­
tu a ln y  obow iązu jący cenn ik  z e lem entam i p ro s te j re ­
c e p tu ry  i(np. b u lk a  z m asłem  i  serem  —  x  zł, b u łk a  100 
g, maisło 10 g, ser 30 g). 20. Um ieścić w  m ie jscu  dostęp­
n ym  ks iążkę życzeń i  zażaleń i  p ro w a dz ić  ją  zgodnie 
z ob ow iązu jącym i przep isam i. 21. O ile  b u fe t ko rzysta  
z a p a ra tu ry  p iw n e j (beczki), u m ie ję tn ie  n a b ija ć  beczki, 
w ła śc iw ie  po łączyć przew ody, k o n tro lu ją c  uszczelki. 
B eczk i po  n a b ic iu  p o c h y lić  w  k ie ru n k u  k o rka . 22. P ro ­
w adz ić  oszczędną gospodarkę d w u tle n k ie m  w ęgla , b u t l i  
n ie  s taw iać p rz y  piecach lu b  k a lo ry fe ra ch . Zakręcać 
k u r k i z d w u tle n k ie m  po zakończeniu pracy. 23. P ro ­
w adz ić  zeszyt k o n tro ln y  czyszczenia p rzew odów  p iw ­
nych . (Czyścić co1 3 d n i w  porze le tn ie j,  a  co 6 d n i 
w  zim ow ej).

E L E M E N T Y  A D M IN IS T R A C Y J N E  
K ierow nik (czka) stołówki zobowiązuje się: 1. P ro ­

wadzać sprawozdawczość i  roz liczen ia  p ra w id ło w o  i  te r ­
m in ow o  na obow iązu jących wzorach. 2. P rzeprow adzać 
dzienną ana lizę  zuży tych  su ro w có w  do p ro d u k c ji, 
dzienną k o n tro lę  zużycia m a te r ia łó w  pom ocn iczych 
(węgla, drzewa, ene rg ii e lektrycznej,, gazu) oraz k o n tro ­
low ać codziennie s tan odzieży ochronne j, stan naczyń 
kuch en nych  i  n a k ry ć  s to łow ych . 3. A na lizow a ć koszty

surow ca codziennie i  w  s k a li m iesięcznej (łączn ie z k o ­
sztam i tra n sp o rtu ) i  n ie  dopuszczać do  odchyleń. 4. 
P rzechow yw ać od c in k i abonam entow e zgodnie z w e­
w n ę trzną  in s tru k c ją  spó łdz ie ln i. 5 . 'Z w o ły w a ć  co n a j­
m n ie j raz  na m iesiąc n a ra d y  p ro d u k c y jn e  p ra cow n i­
k ó w  s to łó w k i i  b u fe tu  (je ś li b u fe t p row adzony jes t 
w  ty m  sam ym  zak ładz ie  p racy, co i  s to łów ka). 6. W spół­
pracow ać ja k  na jśc iś le j z kom ite te m  s to łó w ko w ym  i  
dop ilnow ać no tow a n ia  d yżu ró w  cz łonków  k o m ite tu  
w  spe c ja lnym  zeszycie. 7. Je ś li p rz y  sto łów ce p ro w a ­
dzony je s t tucz trz o d y  ch le w n e j: a) u trzym yw a ć  stan 
ilo śc io w y  tuczu w g  usta lanego n o rm a ty w u ; b) dbać
0 p rz y ro s t w a g i trz o d y  w g  us ta lonych  n o rm ; c) sp raw ­
dzać s tan  h ig ie n iczny  ch lew ó w ; d) dbać o ra c jo n a ln ą  
p ie lęgnację trz o d y  z zachow aniem  w skazań s a n ita r­
nych. 8. Jeś li p rz y  sto łów ce n ie  je s t p ro w a dzon y tucz  
trz o d y  'Chlewnej, a w a ru n k i te renow e na  to  pozw a la ją , 
zabiegać o p rz y d z ia ł p rzez zak ład  p ra c y  po trzebnych  
pomieszczeń i  pod jąć  tucz. 9. Powodować, a b y  „ t ró jk a  
k o n tro ln a “  codziennie k o n tro lo w a ła  p rzeb ieg współza­
w o d n ic tw a  w  ram ach c y k lu  gospodarczego oraz re je ­
s trow a ła  na ta b lic y  po rów naw cze j s tw ie rdzone  w a d y  
w  pracy.

M agazynier zobowiązuje się: Sporządzać p ra w id ło w o
1 te rm in o w o  roz liczen ia  dotyczące ru c h u  tow a rów , m a­
te r ia łó w  pom ocn iczych i  ruchom ości w  m agazynie, oraz 
in n e  roz liczen ia  np. odpadków  pokonsum pcy jnych  i  
ka rto te kę , zgodnie z obow iązu jącą in s tru k c ją .

Bufetowa zobowiązuje się: Sporządzać p ra w id ło w o  
ii te rm in o w o  roz liczen ia  (dokum en tac ję  rachunkow ą) 
bu fe tu , zgodnie z obow iązu jącą in s tru k c ją .

W spółzawodnictwo w  pionie CRS
Począwszy od I I  k w a rta łu  br. go­

spody GS ¡na te ren ie  pow . O strów  
Wlfcp. stosu ją  w e w spó łzaw odn ic tw ie  
m iędzyzak ładow ym  następującą p u n ­
k ta c ję : 1) za w yko n a n ie  i  przekrocze­
n ie  p la n u  ob ro tu : za 100% —  100 ¡pkt., 
za każdy  da lszy % •—•2 p k t.;  2) za n ie ­
w yko na n ie  p la n u  ob ro tu : za każdy  
b ra k u ją c y  % do 100 —  2 p k ty  u je m ­
ne ; 3) za w yko na n ie  i  przekroczenie- 
p lan u  p ro d u k c ji:  za 100% —  200 
ptotów, za ¡każdy następny % •— 4 
p k ty ;  4) za n iew yko na n ie  p lan u  p ro ­
d u k c ji:  za każdy  b ra k u ją c y  % —  10 
p k tó w  u je m n ych ; 5) za regu la rne

przeprow adzan ie ¡narad roboczych i  
nadsyłan ie  p ro to ko łów  z ty c h  narad
—  30 p u n k tó w ; 6) za ob ró t w ó d k ą  do 
10% w  stosunku  do ob ro tu  ogólnego
—  30 p u n k tó w  do da tn ich ; 7) za p rze ­
kroczen ie  ob ro tu  w ó dką  5 plot. u je m ­
nych  za każdy  %; 8) za bezbłędną 
i te rm in o w ą  sprawozdawczość m ie ­
sięczną i  k w a rta ln ą  100 pk t., za 1 
dz ień po te rm in ie  30 p k t, za każdy 
następny dz ień opóźn ien ia 20 p k t 
u jem n ych ; 9) za in d y w id u a ln ą  p re ­
num era tę  „Ż y w ie n ia  Z b io row ego“  40 
p u n k tó w ; 10) za czystość lo k a lu : w y  
n ik  dostateczny 10 pk t., d o b ry  30

pu nktów , ba rdzo  d o b ry  60 p u n k tó w ; 
11) za w zo row o  prow adzoną księgo­
wość techn iczną oiraz k a r ty  k a lk u la ­
cy jn e  200 pu nk tów , na tom ias t za każ­
dy ¡brakujący a obow iązu jący d o ku ­
m e n t t>0 p u n k tó w  u jem nych.

A k c ja  w spó łzaw odn ic tw a  w  p ion ie  
CRS n ie  ¡daje dotychczas na leży tych  
w y n ik ó w , a przecież czystość gospód, 
dobra  obsługa, zw iększona w y d a j­
ność p racy itjp. w łaśn ie  d z ię k i w spó ł­
zaw odn ic tw u  stanąć m ogą na  odpo 
w ia d n im  poziom ie,

Gabriel Guźla

Bufety przyzakładowe
T roska  czyn n ikó w  k ie ro w n iczych  naszego P aństw a 

o  sp ra w y  bytow e ¡ludzi p ra cy  w yraża  się w  poszuk iw a­
n iu  coraz lepszych rozw iązań tego zagadnienia. M iędzy 
in n y m i dużo u w a g i pośw ięca się ¡sprawom żyw ien ia , 
a ¡szczególnie żyw ien ia  na te ren ie  zak ładu  p ra cy  —  stąd 
troska  o stołówka i  bu fe ty .

P rzyk ładem  dobrze zorganizow anego i  ¡bardzo dobrze 
pracującego b u fe tu  je s t b u fe t s tuden tów  i  p ra c o w n i­
k ó w  P o lite c h n ik i G dańskie j, p row adzony przez PSS 
w  G dańsku. Pomieszczenie tego ¡bufetu jes t nieco za 
m a łe  w  ¡stosunku do ilo śc i konsum entów  (k ilkuse t, 
a ¡nawet ponad tys iąc  w  ¡niektóre dn ie), a le  przez w łaś ­
c iw e  w yko rzys ta n ie  m ie jsca spe łn ia  oin w ysta rcza jąco  
sw oje zadania, a sprężysta organ izacja  p ra c y  i  w łaśc i­
w e  ¡podejście personelu n iw e lu ją  ¡braki, w yn ika ją ce  
z n iedogodności pomieszczeń.

Rozmieszczenie i  u rządzenie pomieszczeń przedsta­
w ione  je s t schem atycznie na p lan ie.

Część hand low a  i  robocza oddzie lona je s t od ¡sali k o n ­
sum pcy jne j ladą  (1), us ta w io ną  w  podkowę, k tó ­

re j jeden bok przed łużony je s t szafą (2). N a­
p rze c iw  szafy sto i duży stó ł (3) przeznaczony 
do p rzyg o tow yw an ia  kanapek i  in n ych  dań. Obok 
w  rogu  zna jd u je  się b iu rk o  k ie ro w n ik a  bu fe­
tu  (4). W  zasadzie k ie ro w n ik  p o w in ie n  m ieć osob­
ne pomieszczenie, n ie m n ie j i  w  tych  w a ru n ka ch  
może p racow ać w ysta rcza jąco  spraw n ie : Z  t y łu  za ladą  
z n a jd u je  się oszklona, szeroka szafa -w ystaw a (5). Jest 
ona dobrze w idoczna zza lady, d z ię k i czemu konsu­
m enci m ogą ¡się zorien tow ać, czym  b u fe t w  danym  
d n iu  dysponuje , a w y w ie s z k i in fo rm u ją  o  cenach po­
szczególnych a r ty k u łó w . ¡Kanapki umieszczone są w  
osobnej ¡szafce, us ta w io n e j na  rogu la d y  (6). Boczna 
część la d y  od s tro n y  d rz w i posiada ¡podnoszoną deskę, 
um o ż liw ia ją cą  p rze jśc ie  na d rugą  stronę. T a  boczna 
część laidy przeznaczona jes t do  ¡wydawania gorących 
napo jów , a w  na jb liższym  czasie rów n ie ż  gorących dań. 
Z  tej^ ¡strony p rzy lega  do ¡pokoju roboczego w spom n ia­

na ju ż  kom órka, k tó ra  została zam ieniona na kuchen­
kę. Z a ins ta low ano  ta m  ¡dwie k u c h e n k i gazowe (razem  
6 p a ln ik ó w ) (7 i  8) o raz zm y w a k  z bieżącą w odą (9).
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Sala kosum pcy jna (10) wyposażona jes t w  s to lik i 
d krzesła, je s t ła dn ie  ozdobiona i  u trzym yw a n a  stale 
bardzo czysto. W  ją j rogu  zn a jd u je  się n ie w ie lk ie  po­
mieszczenie, używ ane ja ko  m agazyn (11). K on iecznym  
jest, aby m agazyn posiada ł lodów kę, co u m o ż liw ia  
p rzechow yw an ie  p ro d u k tó w  i  p rzyg o tow yw an ie  n ie k tó ­
ry c h  w y ro b ó w  w  przeddzień.

W yposażenie b u fe tu  w  naczyn ia  i  narzędzia jes t sto­
sunkow o skrom ne, ze w zg lędu .na n ie w ie lk i aso rty ­
m en t p o tra w  gorących. K ub eczk i i  ta le rz y k i n a tych ­
m ia s t po użyc iu  w ra c a ją  do k u c h n i, gdzie są zm yw ane 
i  m ogą być  ponow n ie  użyte. Wobec ta k ie j o rg an izac ji 
n ie  tw o rzą  si^ nieestetyczne stosy brudnego naczynia. 
Z wyposażenia na leży w y m ie n ić  poza ga rn ka m i i .na­
rzędziam i, ja k  noże, w ide lce , czerpak i —  m aszynkę do 
k ra ja n ia  Chleba, tace i  p ó łm is k i n a  k a n a p k i i  sa ła tk i, 
s ło je  na p rz e tw o ry  śledziowe, na czyn ia  szklane lu b  b la ­
szane na p rzyp ra w y , wagę. W ażnym i, a często n iedo­
cen ia nym i p rze dm io tam i są kosz na  śm iecie i  w ia d ro  
na  odpadki.

O p isyw any przeze m n ie  b u fe t w yd a je : napo je  gorą­
ce —  m leko , kaw ę, herba tę , kaka o ; napoje z im ne •— 
w o d y  m ine ra lne , gazowane i  p iw o ; k a n a p k i różnego 
rod za ju ; b u łk i i  p ieczyw o ; g a la re tk i, sa ła tk i, śledzie 
i  p rz e tw o ry  ze śledzi, w reszcie różne w ę d lin y , ciastka, 
słodycze, w in a , papierosy, zapa łk i. P rzew idz iane  jest 
rozszerzenie aso rtym entu  n a p o jó w  i  dań  gorących
0 b u lio n y  i  barszcze z kos tek  oraz pasztecik i.

W szystk ie  przygotow ane przez b u fe t p o tra w y  sporzą­
dzane są ściśle w ed ług  obow iązu jące j receptury.

Persone l bu fe tu  składa się z k ie ro w n ik a  i  6 osób. 
B u fe t p ra cu je  na  dw ie  zm iany. K ie ro w n ik  za jm u je  się 
zaopatrzeniem , a d m in is tra c ją , k a lk u la c ją  cen i  spraw o­
zdawczością. P racu je  on w  zasadzie n a  p ie rw sze j zm ia ­
n ie . Jedna z p ra cow n ic  za jm u je  się w y łączn ie  ¡przygo­
to w y w a n ie m  i  w yd aw a n iem  n a p o jó w  gorących 
oraz zm yw an iem  naczyń, a dn ie  pozostałe p rz y ­
go tow yw an iem  kanapek i  sa ła tek oraz sprzedażą. 
P raca p ierw sze j zm iany  zaczyna się o  godz. 6.30
1 kończy o 14.30. Z m iana  ta , poza no rm a lną  pracą 
bieżącą go tu je  na c a ły  dz ień m leko, dokon u je  zakupów  
p ieczyw a i  in n ych  to w a ró w  oraz ro b i ka n a p k i. P raca 
d ru g ie j zm iany  zaczyna się o godz. 11 i t rw a  do  godz. 
19. Zm iana  ta  m . iin. p rzyg o tow u je  część p ro d u k tó w  na 
dz ień nasitępny, np. go tu je  ja rz y n y  na  sa ła tk i, czyści 
śledzie itp .

B u fe t je s t czynn y  od godz. 7 do ¡14.30 i od 15.30 do 19. 
R ozkład p ra cy  obu zm ian  je s t ta k  pom yślany, b y  w  go­
dzinach na jw iększego n a p ły w u  konsum entów  t j .  od 11 
do 14.30 p ra c o w a li ¡wszyscy p racow n icy , co usp raw n ia  
obsługę konsum entów .

O m aw ian y  b u fe t je s t tzw . bu fe tem  sam odzie lnym . 
Z organ izow anie  ¡takiego ty p u  b u fe tu  u w a ru nkow an e  
je s t w  p ie rw szym  rzędzie w a ru n k a m i lo k a lo w y m i, ja ik 
rów n ie ż  ¡m ożliwościam i fina nso w ym i. W y d a tk i inw es­
tycy jn e , zw iązane z urządzeniem  b u fe tu  obciążają c a ł­
k o w ic ie  in s ty tu c ję , k tó re j załoga będzie z niego ko rzy ­
stać. N a tom iast w y d a tk i bieżące, ja k  pensje personelu, 
kosz ty  u trzym an ia  czystości ¡iitp. są ¡pokrywane z do­
chodów  bu fe tu . W id z im y  w ięc , że ¡bufet m us i być p la ­
ców ką  sam owystarcza lną.

Podstawę do k a lk u la c ji s tanow i zarządzenie M H W  
z dn ia  19.1.53 usta la jące  następujące m aksym a lne  g ra ­
n ice  zysku  b ru tto  do liczanego do cen de ta licznych  su­
row ca : 1) p rzekąsk i, k a n a p k i, k ie łbasa na gorąco, ser­
d e lk i, ¡parów ki z chrzanem  lu b  m usztardą, dan ia  na 
po rc je  lu b  ¡na ¡sztuki —  do  20%; 2) dan ia  z im ne i  gorą­
ce z w y ją tk ie m  w ę d lin , zupy i  nąpo je  p ro d u k c ji w łas ­
ne j —• do 25%; 3) w sze lk ie  to w a ry  hand low e np. p iw o, 
w o dy  gazowane, słodycze, c iastka , ¡pieczywo, pap iero­
sy, owoce —  na leży sprzedawać po cenach de ta licz ­
nych , obow iązu jących w  ha nd lu  uspołecznionym .

Jeżeli p rzy  danym  zakładzie p racy prowadzona jest 
rów nocześnie sto łów ka —• wówczas b u fe t ¡określa się 
m ianem  b u fe tu  pnzystołówkow ego, tzin. ¡sprzężonego ze 
sto łów ką. W yposażenie b u fe tu  przysto łów fcowego jes t 
podobne do bu fe tu  samodzielnego z ty m , że ko rzys ta  
on w  części z urządzeń s to łó w k i, co znacznie zm nie jsza 
nak ład  n a  jego urządzenie. ¡Bufet ta k i w in ie n  posia­
dać bezwzględnie samodzielne i  osobno zam ykane m ie j­

sce sprzedaży, zaś pozostałe urządzenia w  całości lu b  
Częściowo mogą być  w spó lne  ze s to łó w ką  z ty m , że n a ­
w e t część personelu sto łów kow ego może b yć  w  pew ­
n ych  godzinach na  us ługach bu fe tu .

¡Przedsiębiorstwa m ające rozrzucone w  te ren ie  m ie j­
sca ¡pracy m ogą ponadto  organ izow ać b u fe ty  ruchom e. 
U rządza się je  n a  samochodach lu b  na  przyczepach sa- . 
m ocbodowych. Zadan iem  ic h  je s t do trzeć wszędzie tam , 
‘gdzie p ra c u ją  ¡grupy ro b o tn ik ó w , aby zaopatrzyć ich 
w  ¡najniezbędniejsze p ro d u k ty . M a  to  szczególne zna­
czenie p rzy  robo tach  drogow ych, ko le jow ych , m e lio ra ­
cy jnych , n ie k tó ry c h  bu do w la nych  itp ., ty m  ¡bardziej, że 
prace te  prowadzone są na o tw a rty m  p o w ie trzu  i  c h ło ­
d n y  napój w  lecie, a c ię p ły  pos iłek  w  z im ie  są b a r­
dzo pożądane.

Personel poprzednio opisanego b u fe tu  jes t ¡starannie 
do b ra ny  i  odpow iedn io  przeszkolony. ¡Prowadzenie bu ­
fe tu  oraz p rzygo tow an ie  d la  n iego p ro d u k tó w  do  ¡sprze­
daży ¡wymaga w p ra w y  i  ¡um iejętności, ty m  ba rdzie j, źe 
b u fe t m iew a często niespodziewane odchy len ia  od n o r­
m alnego zapotrzebowania. O dchy len ia  te  są spowodo­
w ane np. odp raw am i, naradam i, ¡konferencjam i i  in n y ­
m i oko licznościam i, ¡które p o w o du ją  w iększy  n a p ły w  
konsum entów . S tw arza  to  ¡konieczność przeszkolenia 
personelu.

O czyw iście pam ię tać na leży o ty m , że b u fe t m usi 
być p row adzony w ed ług  w sze lk ich  zasad ¡higieny i  este­
ty k i.

A m b ic ją  k ie ro w n ic tw a  każdego b u fe tu  w in n o  być 
ob jęcie sw o im  zasięgiem  w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  da­
n e j ^ in s ty tu c ji i  ta k i dobór aso rtym entu  to w a ró w  i na­
po jów , by  m o ż liw ie  w szystk ie  po trzeby konsum entów  
m og ły  być zaspokojone. W ówczas b u fe t spe łn i posta­
w ione  przed n im  zadania.

Iren a  M arczak

K ie r o w n ic y  g o ­
sp ód  CHS „S a m o ­
p o m o c  C h ło p s k a "  
z e b ra n i n a  k u rs ie  
w  S u p ra ś lu  k o ło  
B ia łe g o s to k u  p re ­
z e n tu ją  s w o je  w y ­
ro b y  g a rm a ż e r-  
s k ie , w y k o n a n e  
p o d  k ie r u n k ie m  
ob. S m o c z y ń s k ie j
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O  uspraw nien ie p racy  b arów  m lecznych
O P D iB M  -w Poznan iu w ys tą p iło  

n iedaw no  do W yższej S zko ły Eko­
nom iczne j tego m ias ta  z prośbą 
o w spółp racę z Zak ładem  O rgan i­
za c ji i  T e c h n ik i H a n d lu  p rz y  WSE, 
wychodząc z założenia, że ścisłe po­
w iązan ie  n a u k i z p ra k ty k ą  jes t rze­
czą konieczną.

. Prace pod ję te  przez K a ted rę  i  Za­
k ła d  O rgan izac ji i  T e c h n ik i H a nd lu  
poszły  przede w szys tk im  w  ¡k ie run­
k u  p rzeana lizow an ia  dotychczasowej 
o rg an izac ji sprzedaży w  barach 
m lecznych oraz o rg an izac ji p ra cy  ic h  
zaplecza. W  w y n ik u  tych  p ie rw szych  
badań p racow n icy  W SE s tw ie rd z ili,  
że stosowany obecnie, a u c ią ż liw y  
d la  konsum entów  system w ie lo pa ra - 
gonow y w  sprzedaży w ym aga re­
w iz ji.

P rzy  obecnej o rg an izac ji p ra cy  w  
barach m lecznych ok ien ko  w y d a w ­
cze n ie  nadąża za p racą  kasy  i  tw o ­
rz y  tzw . „w ą sk ie  ga rd ło “  w  o k re ­
sach na jw iększego nas ilen ia  ruch u  
konsum entów . Czas oczekiw an ia  
konsum enta  na zam ów ione danie 
przed łuża się w  ty m  okresie  naw et 
do 10 m in u t, w s k u te k  n ieskoordyno- 
w a ne j p ra cy  zaplecza. P ow sta je  w ięc

py tan ie , ja k  skrócić czas oczekiw a­
n ia  konsum enta  na posiłek.

P ro f. d r  Lechosław  S to ja k  i  asy­
stent m g r Jerzy B uda z n a jd u ją  roz­
w iązan ie  te j sp raw y w  drodze usta­
le n ia  typo w ych  (na jba rdz ie j „c h o d li­
w y c h “ ) dań, z uw zg lędn ien iem  w a­
hań sezonowych. W ypośrodkow an ie  
tak ie go  zestawu dań  u m o ż liw i re je ­
s trow a n ie  ich  na  je dn ym  paragonie 
us ta lon ym i zna kam i um o w n ym i. 
Rozw iązan ie ta k ie  w yd a je  się n a j­
lepszą z dróg prow adzących do up ro ­
szczenia system u w ie loparagonow e- 
go, gdyż w  k rań cow ym  p rzypadku  
życzeń konsum entów , obe jm u jących  
k i lk a  różnych dań —  kasa w yd a  
jeden paragon na dan ia  typo w e  i  je ­
den na dan ia  n ie typow e. Szczegóły 
te c h n ik i sprzedaży ty m  systemem 
na leży oczyw iście uzgodnić doda t­
kow o.

N a  odby te j na radzie  roboczej p ra ­
cow n icy  n a u k i W SE re fe ro w a li p ro ­
je k t  zaadaptow ania lo k a li n a jw ię k ­
szych b a ró w  m lecznych w  Poznaniu 
(bar n r  27 i  n r  21) w yko rzys tu ją c  ich  
rozw iązan ie  a rch itek ton iczne  d la  
w p row adzen ia  no w e j fo rm y  sprze­
daży, n ie  stosowanej dotąd w  Polsce,

w  k tó re j konsum ent u iszczałby za­
p ła tę  w  kasie, po konsum pcji, przed 
w y jśc iem  z ba ru  mlecznego. P ro je k t 
ten  przystosow any do k o n k re tn ych  
w a ru n k ó w  lo ka lo w ych  ba rów  może 
—  zdaniem  p ro je k to daw ców  —  roz­
w iązać ca łkow ic ie  p rob lem  „w ą sk ie ­
go ga rd ła “  ok ien ka  wydawczego. 
Ja k  bow iem  zaobserwowano, opu­
szczanie b a ró w  m lecznych przez 
konsum entów  n ie  m a ta k  w yraźne­
go, fa low ego cha rak te ru  ja k  p rzyb y ­
w an ie  do baru, lecz następu je w  ba r­
dz ie j rów no m ie rn ych  okresach cza­
su. P ro je k t ten, p rzedłożony na na ­
radz ie  d y re k c y jn e j w  O P D iB M  spo­
tk a ł się z dużym  zainteresow aniem  
i  ¡poparciem ze s trony  a k ty w u  go­
spodarczego i  je s t obecnie p rzedm io­
tem  dalszych prac, prow adzonych 
w spó ln ie  przez p ra co w n ikó w  K ate ­
d ry  Z ak ładu  i  O TH  i odpow iedz ia l­
n ych  p ra c o w n ik ó w  O P D iB M .

Szeroki w a ch la rz  zagadnień, w y ­
n ika ją cych  z tak iego zakresu w spó ł­
p ra cy  w skazuje , iż  w ęzłow e p rob le ­
m y  naszego ha nd lu  uspołecznionego, 
zwłaszcza w  zakresie ' o rg an izac ji 
i  te c h n ik i, p o w in n y  i  m uszą być  roz­
w iązyw ane w spó ln ie  z p ra co w n ika ­
m i na uk i.

Stanisław Sawicki

W ystaw a wyrobów  garm ażeryjnych
K on ku rs -w ys ta w a  w y ro b ó w  ga r­

m a że ry jnych  i  cuk ie rn iczych  zorga­
n izow a ny  sta ran iem  W oj. Zarządu 
P rzem ysłu  G astronom icznego w e 
W ro c ła w iu  s ta n o w ił duże osiągnięcie 
i  rep rezen tow a ł dorobek przedsię­
b io rs tw  gastronom icznych w o je ­
w ództw a . N ie  ob y ło  się je d n a k  bez 
b łęd ów  ze s tro n y  k o m is ji o rzeka ją ­
cej.

Hasłem  ko n ku rsu  b y ło : „W spó ln ie  
z konsum en tam i podnosim y poziom  
p ro d u k c ji i  e s te tyk i w y ro b ó w  ga­
s tronom icznych“ , a celem  ko n ku rsu  
by ło  w y s ta w ia n ie  eksponatów  ła t­
w ych  do zastosowania w  codziennej 
p ro d u k c ji i  pofcupnych, ze szczegól­
n ym  podkreś len iem  p o pu la ryza c ji 
dań  z dorsza. Zarów no hasło ja k  
i  ce l zosta ły  przez kom is ję  orzeka­
jącą n iezupe łn ie  tra fn ie  p o tra k to w a ­
ne : 1. O ile  w spó ln ie  z  ¡konsumen­
ta m i, to  dlaczego w  k o m is ji n ie  by ło  
ro b o tn ika  Pafawagu? 2. Czy o rg a n i­
za to rzy ko n ku rsu  b y l i  zdania, że 
w  k o m is ji może decydować je dyn ie  
„ ru ty n ia rz “ ? Czyż n ie  jes t w ie lk im  
błędem  ¡kom isji o rzeka jące j po m in ię ­
cie m ilczen iem  c iekaw e j in n o w a c ji 
w p row adzone j d la  p o pu la ryza c ji 
dorsza w  fo rm ie  w ę d lin  z do r­
sza, w ys ta w io n ych  w  o b fite j ilo ­
ści i  ga tunkach przez K Z G  Zespół 
O b o rn ik i Ś ląskie i  w  m n ie jszym  nie­
co rozm iarze przez W roc ław sk ie  
i  Le gn ick ie  Z ak ła d y  G astronom icz­
ne? Jasne jest, że p ro d u kc ja  ta  za­
s łu g iw a ła  na w yróżn ien ie , k tó re  s ta­
n o w iło b y  zachętę do m asowej p ro ­
d u k c ji tego a rty k u łu .

D ru g im  pow ażnym  b łędem  ko ­
m is j i b y ło  to, że oszacowane prace

w ykonane zosta ły  ¡przeważnie przez 
zak ład y  gastronom iczne I  ka te go rii, 
podczas gdy na leżało się liczyć  z tym , 
iż  sieć zak ładów  in n y c h  ka te g o rii 
je s t w iększa, że obsługu je  szersze 
rzesze konsum entów  ,i za trudn ia  
p ra c o w n ik ó w  o  niższych k w a li f i ­
kacjach.

A  eksponaty zak ładów  niższych 
k a te g o rii w a r te  b y ły  w yró żn ie n ia  
i  p rzew yższa ły n ie k ie d y  eksponaty 
renom ow anych zak ładów  w ro c ła w ­
sk ich  I  ka te g o rii: pasztec ik i z m ię ­
sem, ro lad a  z dorsza, dorsz w  cie - 
ście K Z G -Je le n ia  Góra, dania d o r­
szowe i  ga rm ażery jne PSS w  Luba­
n iu  lu b  w y ro b y  ga rm ażery jne L e ­
g n ick ich  Z ak ła dó w  G astronom icz­
nych  k w a lif ik o w a ły  się ba rdz ie j do 
w yróżn ien ia , an iże li nagrodzone 
„ fry k a s y “  w g  rece p tu ry  w łasne j (sa­
ła tk a  z rakó w , pstrąg  w  galarecie) 
zak ład ów  I  k a te g o rii W ZG .

Leopold Zim erm an

O d r e d a k c j i .  D o  u-wag oto. Z im e rm a n a  
d od a ć  trz e b a  n ie w ie le :  1) s k o ro  b y ła  to  
w y s ta w a  o  za s ię g u  w o je w ó d z k im , n a le ­
ż a ło  u w z g lę d n ia ć  i  g o s p o d y  s p ó łd z ie lc z e , 
z k tó r y c h  n ie je d n a  m o że  s ię  p o s z czyc ić  
d o b r y m i p o m y s ła m i, o c z y w iś c ie  w  p r z y ­
s to s o w a n iu  d o  w a ru n k ó w , w  ja k ic h  p ra ­
c u je . I  d la te g o  s łuszność m a  o b . Z im e r ­
m a n  p o d k re ś la ją c , że p rz y  s z a c o w a n iu  
e k s p o n a tó w  n a le ż a ło  u w z g lę d n ia ć  ra c z e j 
p ro d u k c ję  z a k ła d ó w  p ra c u ją c y c h  w  t r u d ­
n ie js z y c h  w a ru n k a c h , b a rd z ie j p r z y d a t­
n ą  n a  co d z ie ń . 2) W y s ta w y  ,p o w in n y  
m ie ć  n a  c e lu  p o p u la ry z a c ję  p r o d u k c j i .  
I  d la te g o  b łę d e m  je s t  u rz ą d z a n ie  z te g o  
po ip isów  k u c h m is tr z ó w  cz y  c u k ie r n ik ó w  
w  p ro d u k o w a n iu  n ie p rz y d a tn y c h  do k o n ­
s u m p c ji,  s k ą d in ą d  m o ż e  n a w e t c ie k a w y c h  
e k s p o n a tó w , ja k :  b u d o w le  ró żn e g o  ro ­
d z a ju , a lb o  —  ja k  n a  o m a w ia n e j w y s ta ­
w ie  s a ła tk a  z ra k ó w  c z y  p s trą g  w  ga­
la re c ie .  T e g o  ro d z a ju  p o p is y  ra c z e j z n ie ­
c h ę c a ją  z w ie d z a ją c y c h  do p r o d u k c j i  n a ­
s z y c h  z a k ła d ó w , d la te g o  w ła ś n ie , że m a ­
ją  c h a ra k te r  „ o d ś w ię tn y “ . 3) B łę d ó w  n ie  
¡ro b i te n , k to  n ic  n ie  ro b i.  Z łe  je s t do­
p ie r o  w ó w cza s , g d y  b łę d y  s ię  p o w ta rz a , 
g d y  s ię  c z ło w ie k  n a  b łę d a c h  n ie  u c z y . 
I  d la te g o  z c a ły m  u z n a n ie m  trz e h a  p o d ­
k r e ś lić  in ic ja t y w ę  W o j..  Z a rz ą d u  P rz e ­
m y s łu  G a s tro n o m ic z n e g o  w e  W ro c ła w iu . 
P o d o b n e  w y s ta w y  p o w in n y  s ie  o d b y w a ć  
w  k a ż d y m  m ie ś c ie  w o je w ó d z k im , p ie r w ­
sze ńs tw o  je d n a k  d a je m y  w y s ta w o m  o r ­
g a n iz o w a n y m  n a  p o d s ta w a c h , w ypuszczo ­
n y c h  w  a r ty k u le  Ja na  C h le b osza  w  n r ,  6 
„ Ż y w ie n ia  Z b io ro w e g o “ .

Nowe k a d ry
C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  Ga­

s tronom icznego o rgan izu je  co pe­
w ie n  czas w  P aństw ow ym  O środku 
S zko len ia  K a d r Ż y w ie n ia  Z b io row e­
go w  Je len ie j Górze ku rs y  d la  k ie ­
ro w n ik ó w  zak ładów  gastronom icz­
nych.

U czestn icy jednego z ku rsó w , k tó ­
ry c h  .przedstawia fo to g ra fia , re k ru ­
to w a li s ię .spośród ju ż  za trud n ionych  
k ie ro w n ik ó w , n ie  posiada jących do­
tychczas przeszko len ia  oraz z p ra ­
c o w n ik ó w  w ysu n ię tych  na s ta n o w i­

ska  k ie row n icze  lu b  p rzew idz ianych  
do re ze rw y  kad row e j. N a ku rs ie  
b y ło  45 osób, w  ty m  23 kob ie ty , u -  
koń czy ły  ku rs  42 osoby. P rog ram  
p rz e w id y w a ł 280 godzin w yk ła d ó w . 
U czestn icy k u rs u  oprócz n a u k i na 
w yk ła d a ch  zorgan izow a li sześć grup 
sam okszta łceniow ych, k ie row a nych  
przez na jzd o ln ie jszych  ku rsa n tów . 
W y ró ż n iła  się tu  ob. B arbara  Mosz­
czyńska, p ra cow n ica  ZG „P o lo n ia “  
w  W arszaw ie  (obecnie k ie ro w n iczka  
ZG  „S ty lo w a “ ) członek ZM P. Ob.
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M oszczyńska w ró c iła  n ied aw n o  z za­
w odo w ych  s tad iów  w  Ozechosłowa* 
c j i ,  gdzie rów n ie ż  by ła  p rzodow n icą  
na uk i.

Ż yc iem  społeczno -  p o lityczn ym  
n a  ku rs ie  'k ie row a ła  Podstawowa 
O rgan izac ja  P a rty jn a . In te resow a ła  
się ona żyw o  w y n ik a m i n a u k i s łu ­
chaczów, w spó ln ie  z k ie ro w n ic tw e m  
k u rs u  i  sam orządem  om aw iano  ty ­
godn iow e p la n y  p racy  o raz k ie ro ­
w a n o  dz ia ła lnośc ią  'ku ltu ra ln o - 
ośw ia tow ą, a w ięc  za jęc iam i św ie­
t lic o w y m i, o rgan izac ją  w ycieczek 
aitłp-

K u rs  d la  .k ie ro w n ików  zak ładów  
ż yw ie n ia  zb iorow ego w  Je len ie j

Górze w iz y to w a n y  b y ł przez przed­
s ta w ic ie la  K C  P ZP R  oto. K ochań­
sk iego oraz d y re k to ra  Dej?. K a d r 
M H W  ob. Dolartę, k tó rz y  w z ię li ró ­
w n ież  ud z ia ł w  k o m is ji egzam ina­
cy jn e j.

A bso lw enc i, k tó rz y  kończą naukę 
teo re tyczną z w y n ik ie m  po zy tyw ­
nym , o trz y m u ją  tym czasow e za­
św iadczenia i  sk ie row a n ia  do n a j­
le p ie j zorgan izow anych zak ładów  
żyw ien ia  zb iorow ego na  te ren ie  ca­
łe j P o lsk i na jednom iesięczną p ra k ­
tykę , prow adzoną w g  za tw ierdzone­
go przez M H W  prog ram u. Po za­
kończen iu  p ra k ty k i absolw enci zbie- 

N ra ją  się często w  CZPG na  egzam in 
z w iadom ości p ra k tyczn ych , po czym  
o trz y m u ją  św iadectw a z ukończe­
n ia  szko len ia  i p rz y d z ia ły  p racy 
zgodnie z n a b y ty m i k w a lif ik a c ja m i.

Daniela Zalewska

e

Bulion rumieniony
(Z D O Ś W IA D C Z E Ń  R A D Z IE C K IC H )

Ź ró d ła  radz ieck ie  poda ją  oszczędny sposób sporzą­
dzan ia  przez zak łady  żyw ie n ia  zbiorowego w e w łasnym  
zakresie b u lio n u  do w y ro b u  sosów i  p rzyp ra w  do zup. 
Na 1 k g  surow ych  kośc i b ie rzem y po 10 dkg  oczyszczo­
ne j p ie truszk i, se lerów  i  m a rc h w i oraz 5 dkg  tłuszczu. 
D robno  porąbane, op łukane , surow e kości p łask ie  i  s ta ­
w ow e (n ieszpikow e) zw ie rzą t rzeźnych oraz oczyszczo­
ne, pokra jane  w a rzyw a  korzen iow e z n ieznacznym  do­
d a tk ie m  tłuszczu na leży p rażyć w  p ie k a rn ik u  oko ło  
1,5 godz., m ieszając od czasu do czasu, aby się n ie  p rzy­
p a liły . G dy kości są ju ż  dostatecznie rum iane , przełożyć 
ca łą  masę do ko tła , zalać w odą (1 l i t r  w o dy  na 1 kg 
surow ych  kości) i  gotować n ieustann ie  na w o ln y m  
ogn iu  przez 8 godzin, w  naczyn iu  od k ry tym . T łuszcz 
zb ie ra jący  się na  po w ie rzchn i zbierać. P o  u p ły w ie  8 go­

dz in  w y w a r przecedzić przez czyste, zw ilżone  w  w o ­
dzie p łó tno, le k k o  osolić i  gotować ^na w o ln y m  ogniu, 
m ieszając od czasu do czasu, aby się n ie  p rz y p a lił, aż 
do osiągnięcia p ięc io k ro tn ie  m n ie jsze j w  stosunku do 
w y jśc io w e j objętości. P ow sta je  w te d y  b u lio n  stężony* 
krzepnący po ostygnięciu, k tó ry  przechow uje się dosko­
nale w  sło jach.

B u lio n  ten , tzw . b u lio n  „ ru m ie n io n y “  po rozpuszcze­
n iu  używ a się ja k o  podstaw y do sosów ciem no b a rw io ­
nych  łu b  w  m a łych  ilośc iach ja k o  sm akow e j p rz y p ra ­
w y  do zup i  in n y c h  sosów. Do u ż y tk u  na leży b u lio n  stę­
żony rozpuścić w e  w rzące j wodzie, da jąc je j ty le , aby 
z 1 kg  kości o trzym ać 2 l i t r y  esencjonalnego, smaczne­
go rosołu.

Z. Cz.

Jadłospisy letnie dla stołówek pracowniczych
Podane d a le j ja d ło sp isy  opracow ane zosta ły na pod­

s taw ie  obow iązu jącej recep tu ry , w yd an e j przez D epa r­
tam en t Ż y w ie n ia  Z b io row ego M H W . Zestaw y ob iado­
w e  zaplanowane są na 12 d n i roboczych (2 tygodnie). 
P ołow a m iesięcznego p rzyd z ia łu  m ięsa w  ilośc i 0,55 kg 
została przeznaczona do 4 ob iadów  m ięsnych i  3 pó łm ię - 
snych. W  sk ła d  p ięc iu  pozostałych ob iadów  bezm ię­
snych wchodzą surowce ta k ie  ja k  dorsz, ja ja , ser, k tó re  
zaw ie ra ją  pe łnow artośc iow e b ia łko .

W  podanych zestawach ob iadow ych zosta ły uw zg lęd­
n ione 3 zim ne zupy: zupa owocowa le tn ia , c h ło d n ik  l i ­
te w sk i, zsiadłe m leko . Z im ne  zupy, szczególnie w  dn ie  
upa lne są bardzo chę tn ie  spożywane przez konsum en­
tó w  i d la tego należy je  stosować p rzy  u k ła d a n iu  ja d ło ­
sp isów  le tn ich . O kres le tn i na leży w yko rzys tać  ja k  n a j­

ba rdz ie j p rzy  stosowaniu ta n ich  w  ty m  sezonie ja rzyn , 
k tó re  w  -miarę m ożności podawać do każdego ob iadu 
gotowane lu b  w  fo rm ie  surówek. Już obecnie w szystk ie  
s to łó w k i w in n y  przygotow ać naczynia, w  k tó rych  bę­
dzie m ożna k is ić  og ó rk i na p rędk ie  użycie. O gó rk i k i ­
szone są doskona łym  surow cem  do p rzyg o tow yw an ia  
sm acznych su ró w e k ja rzynow ych , ponadto są bardzo 
ta n im  i  n iep racoch łonnym  doda tk iem  do  d ru g ich  dań.

Jeśli p rzy  u k ła d a n iu  jad łosp isów  personel s to łó w k i 
będzie m ia ł na  w zględzie n ie  ty lk o  obow iązu jący koszt 
surowca, ale przede w szys tk im  dobro  konsum enta, 
wówczas ko rzys ta jący  z us ług s to łów ek będą zadowo­
le n i z jakośc i ob iadów  i  s to łó w k i spe łn ią  na leżycie na ­
łożone na nie  obow iązki.

Stanisława Zielińska

N a jis to tn ie jszą  spraw ą w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  soc ja lis tycznym  je s t podciąganie tych , k tó rzy  pozostają  

w  ty le , rów na n ie  w  p racy  do na jlepszych. W  naszych w a run kach  społecznych na każdym  odcinku h u d o w n i-  

c tw a socja listycznego ogrom ną ro lę  odgryw a p o z y ty w n y  p rz y k ła d  w  pracy.

G. M. M A L E N K O W .
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Lp . Nazwa po traw y Grupa po traw  w g 
re jestru  receptury

W artość ka lo rycz- W artość b iałkowa
na na 1 osobę na 1 osobę

N r w  ka lo riach w  gramach
recep-
tu ry poszcze­

gó lnych całego
obiadu

poszcze­
gólny eh całego

obiadupo traw po traw

6 305 17
4 122 8,5
1 123 4,2

22 116 3,

11 117 l ,7

12 115 938 4,2 38,9

40 330 1,7
9 222 3,2

1 404 14,8
1 123 1079 4,2 23,9

>19 242 4,8
1 123 4,2

7 411 14,3
25 15 791 0,9 24,2

4 276 13,7
1 123 4,2

3 641 1040 50,3 68,2
1 125 2,62 100 8,6

4,21 123

7 266 21,4
13 210 824 5,0 41,8

12 108 3,0
2,4
4,2

6 138
1 123

1 487 14,3
13 210 5,0 

1 ,122 61 1127 30,0
21 101

2,8
1 123 4,2
4 339 22,0

13 210
819 5.0

1.1 
16,5
5,0

28 46 35,1
23
8

125
131

3 498 15,1
2
1

275
99 1128 7,6

5,9
6,5
4,0
4,2

50,1
11 146
4 122
1 123

5 332 12,0

13 210
940 5,0 32,224 7 0,5

17 95 2,2
3.2
4.2

8 131
1 123

9 356 14,8

13 210 915 5,0 29,4
3 147 3,9

5,4
4,2

9 222
1 123

12 500 992 14,1
2,9
3.2
4.2

28 112
9 131
1 123

u 303 9,3 '

13 210 879 5 0

O b ia d y  bezm ię sn e

Z u p a  g ro c h o w a  
z g rz a n k a m i z  b u łk i ,  o h le b

D o rsz

w  sosie  g re c k im  

Z ie m n ia k i

K w a ś n e  m le k o  
z z ie m n ia k a m i

B u k ie t  z  ja r z y n  le tn ic h  
C hleb
K r u p n ik  w io s e n n y  
c h le b

Z a p ie k a n k a  z z ie m n ia k ó w  
z ja ja m i
S u ró w k a  z  p o m id o ró w  z  ce­
b u lą
C h ło d n ik  l i t e w s k i  
c h le b

L e n iw e  p ie ro g i

B a rs z c z  z a b ie la n y
z fa s o lą
c h le b

D o rs z  z a p ie k a n y  w  so s ie  
c h rz a n o w y m

Z ie m n ia k i 

O b ia d y  m ięsn e

Z u p a  k a la f io ro w a  
z k o s tk ą  z  m a n n y  
c h le b

S ie k a n k i
Z ie m n ia k i
S u ró w k a  z  m a r c h w i z  ja b ł ­
k a m i

Z u p a  m a k a ro n o w a  z  e ks ­
t r a k tu  
c h le b

W  ą t r  ó b k a  p a n i e ro  w  ana

z z ie m n ia k a m i
s a ła ta  z ie lo n a  ze ś m ie ta n ą

Z u p a  o w o c o w a  le tn ia  
z m a k a ro n e m

K lo p s
z ka szą  ję c z m ie n n ą  
z b u ra c z k a m i

Z u p a  ja rz y n o w a  
z g rz a n k a m i z b u łk i  
c h le b

K ie łb a s a  sm ażona

z ie m n ia k i 
o g ó re k  k is z o n y

O b ia d y  p ó łm ię s n e

Z u p a  k o p ro w a  
z m a k a ro n e m , 
c h le b

G u la s z  ja r z y n o w o  -  m ię s n y

Z ie m n ia k i

B a rszcz  z  b o tw in ą  
z z ie m n ia k a m i 
c h le b

0
G o łą b k i z  kaszą  i  m ię s e m  
Z u p a  p o m id o ro w a  
z m a k a ro n e m  
c h le b

W ie p rz o w in a  duszo n a  w  k a ­
p u ś c ie

Z ie m n ia k i

i  zupy
I I  D o d a tk i  d o  z u p  

I I I  D o d a tk i  do  zu p
P o tr a w y  z a sa d n icze  d ru g ic h  d a ń  

I I I  P o tra w y  z  r y b
D o d a tk i u z u p e łn ia ją c e  do  p o t ra w  z a s a d n i­
c z y c h  d ru g ic h  dań . I I I  S osy 

D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  do  p o t ra w  z a s a d n i­
c z y c h  d ru g ic h  dań , I  D o d a tk i  ja rz y n o w e

I  Z u p y
I I  D o d a tk i  d o  z u p

P o tr a w y  za sad n icze  d ru g ic h  d a ń
V I  P o tra w y  z ja r z y n  
I I I  D o d a tk i  do  z u p

i  Z u p y
I I I  D o d a tk i  do  z u p

P o tra w y  z a sa d n icze  d ru g ic h  dań
V II P o tra w y  z ja r z y n

D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  d o  p o t ra w  zasad­
n ic z y c h  d ru g ic h  d ań , I  D o d a tk i  ja rz y n o w e

I  Z u p y
I I I  D o d a tk i  do* z u p

P o tra w y  za sad n icze  d ru g ic h  d a ń  
V iI I  P o tra w y  z  m ą k i 

I  Z u p y
I I  D o d a tk i  do  z u p  

I I I  D o d a tk i  d o  z u p
P o tra w y  za sad n icze  d ru g ic h  d ań  

H I  P o t r a w y  z  r y b
D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  d o  p o t ra w  z a s a d n i­
c z y c h  d ru g ic h  d a ń , I  D o d a tk i  ja rz y n o w e

I  Z u p y
I I  D o d a tk i  d o  z u p  

I i i  D o d a tk i  do  z u p
P o tr a w y  z a sa d n icze  d r u g ic h  d a ń  

I  P o t r a w y  m ię s n e
D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  do  p o t ra w  zasad­
n ic z y c h  d ru g ic h  d ań , I  D o d a tk i  ja rz y n o w e  
D o d a tk i  ja rz y n o w e

I  Z u p y

I I  D o d a tk i  do  z u p
P o tra w y  za sad n icze  d ru g ic h  d a ń , I  P o tra ­
w y  m ię s n e
D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  do  p o t ra w  z a s a d n i­
c z y c h  d ru g ic h  d ań , I  D o d a tk i  ja rz y n o w e  
D o d a tk i  ja rz y n o w e  

li Z u p y
I I  D o d a tk i  do  z u p

P o tra w y  z a sa d n icze  d ru g ic h  d a ń  
I  P o t r a w y  m ię s n e

D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  d o  p o t ra w  z a s a d n i­
c z y c h  d ru g ic h  d ań , I I  D o d a tk i  m ą c z n e  

I  D o d a tk i  ja rz y n o w e  
X Z u p y

I I  D o d a tk i  do  z u p  
I I I  D o d a tk i  d o  z u p

P o tra w y  z a sa d n icze  d r u g ic h  dań  
I  P o tra w y  m ię s n e

D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  d o  p o t r a w  za sad ­
n ic z y c h  d ru g ic h  d a ń  

I  D o d a tk i ja rz y n o w e  
I I  D o d a tk i  ja rz y n o w e

I  :Zupy
I I  D o d a tk i 

H I  D o d a tk i  
P o tra w y

I I  P o tra w y  
D o d a tk i 
n ic z y c h

I  D o d a tk i  
I  Z u p y  

I I  D o d a tk i  
I I I  D o d a tk i  

P o tra w y  
I I  P o tra w y
I  Z u p y
I I  D o d a tk i  do  zu p  

I I I  D o d a tk i  do  zup

P o tr a w y  za sad n icze  d ru g ic h  d a ń  
I I  P o tra w y  p ó łm ię s n e

D o d a tk i  u z u p e łn ia ją c e  d o  p o t ra w  zasad­
n ic z y c h  d ru g ic h  d a ń  

I  D o d a tk i  ja rz y n o w e

ido z u p  
d o  z u p
z a sa d n icze  d ru g ic h  dań  
p ó łm ię s n e
u z u p e łn ia ją c e  d o  p o t ra w  zasad - 

d ru g ic h  dań  
ja rz y n o w e

d o  z u p  
dO' z u  p
za sad n icze  d ru g ic h  dań  
p ó łm ię s n e
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Potrawy rybne i półrybne
N ie  jesteśm y przyzw ycza jen i do  spożyw ania dorsza 

i  ty m  tłum a czy  się niechęć, z ja k ą  odnosim y się do te j 
ryb y , uw aża jąc ją  za p ro d u k t pośledniego ga tunku .

R yby  zaw ie ra ją  pe łnow artośc iow e b ia łko , sole w a p ­
n ia , fos fo ru , magnezu, potasu, żelaza, f lu o ru  oraz w ita ­
m in ę  A , D i  w ita m in y  z g ru p y  B. R yb y  m orsk ie  zaw ie­
ra ją  ponadto duże ilośc i jodu, k tó ry  ja k  w ie m y  je s t po­
trze b n y  do w łaściw ego fu n kc jo n o w a n ia  tarczycy. Na 
n iedobór jo du  c ie rp ią  nagm inn ie  ludz ie  gór i  oko lic  
podgórskich, d latego stosowanie ry b  m orsk ich  w  ja d ło ­
spisach ta m tych  oko lic  je s t szczególnie ważne. Jeśli do 
(m iejscowości podgórskich n ie  doc ie ra ją  tra n sp o rty  d o r­
sza, k ie ro w n ic y  zbiorow ego żyw ien ia  ty c h  re jo n ó w  po­
w in n i specja ln ie  s tarać się o to, aby w  sw oich zak ła­
dach m ieć możność ja k  najczęstszego podaw an ia  te j 
ryby .

Uprzedzenie do p o tra w  z dorsza, tkw ią ce  jeszcze 
w śród  w ie lu  lu d z i na leży przełamać, przyrządza jąc je 
ta k  smacznie, aby dorsz s ta ł się przysm ak iem  n a jb a r­
dz ie j pożądanym.

A b y  uzupe łn ić  w a rto śc i odżywcze dorsza, szczególnie 
jego n iską  w artość ka lo ryczną , podaje się do p o tra w y  
z dorsza z ie m n ia k i lu b  k lu s k i, sezonową surów kę oraz 
sycącą zupę.

Obróbka wstępna

W  ha nd lu  spo tykam y dorsza pod różn ym i postaciam i: 
świeżego, mrożonego, f i le ty  m rożone i  dorsza wędzone­
go. Z an im  p rzys tą p im y  do o b ró b k i dorsza m rożonego 
m us im y  go odm rozić przez moczenie w  w odzie o te m ­
pe ra turze poko jow e j, b io rąc 2 1 w o dy  na 1 kg  ryby . 
D o w o d y  doda jem y sól, aby w  ten  sposób zapobięc w y ­
p łu k iw a n iu  so li m in e ra ln y c h  zaw artych  w  ryb ie . (Roz­
puszczamy 7 g so li w  1 litrz e  wody). Po rozm rożen iu 
na leży rybę  dok ładn ie  um yć, n a jle p ie j pod bieżącą w o ­
dą, następn ie o  ile  n ie  jest patroszona przeciąć nożem 
od odby tn icy  do g łow y, w y ją ć  w nętrzności, odciąć g ło ­
wę, oczyścić z łu s k i po czym  jeszcze raz dok ładn ie  w y ­
m yć i  podzie lić  na  porcje . Jeśli rybę  p rzyg o tow u je m y 
do  zm ie len ia  np. na k o tle ty , pu lpe ty , roladę, po odcię­
c iu  g ło w y  p rzy  pom ocy ostrego noża odc inam y m ięso 
od g rzb ie tu , następnie k ła dz ie m y skórą do deski, lew ą 
rę k ą  ch w y ta m y rybę  od s tro n y  ogona i  odc inam y skórę. 
Oczyszczonego i  w yporc jow anego dorsza skrap ia m y 
le k k o  octem  i  pozostaw iam y go ta k  na 10 m in u t, aby 
s tra c ił zapach, cha rak te rys tyczny  d la  m o rsk ie j ryby . 
R yb  n ie  na leży moczyć, gdyż w  czasie d ług iego mocze­
n ia  rozpuszczają się sole m ine ra lne , k tó re  s tanow ią
0 ich  w artośc i. Następnie p rzystępu jem y do w łaśc iw ego 
przyrządzania .

Potraw y z dorsza

P o tra w y  z dorsza m ożem y przygo tow yw ać p ra w ie  
w e d łu g  w szys tk ich  przepisów, ja k ie  znam y do p rzyrzą ­
dzania ryb , p rzy  czym  pam iętać na leży, że dorsz jes t 
na jsm acznie jszy, gdy poda jem y go z o s try m i p rz y p ra ­
w a m i: z chrzanem , papryką , pom ido ram i itp .

N a jm n ie j pracoch łonne są w szystk ie  zap iekank i
1 d la tego p o w in n y  m ieć duże zastosowanie w  żyw ie n iu  
zb io row ym . Dorsza zapiekanego w  sosie chrzanow ym  
(receptura  r  1-32*) przyrządzam y w  następu jący sposób: 
dorsza po oczyszczeniu i  sk ro p ie n iu  octem posolić. Na

*) Zasadnicze re ce p ty  gastronom iczne na  p o tra w y  — P W G , 
W arszawa 1952.

dno b lach y  w łożyć  tłuszcz, u łożyć porcje, zalać sosem 
chrzanow ym , w s ta w ić  do p ie k a rn ik a , do zapiekania, 
podawać z z ie m n ia kam i lu b  k lu skam i. Rybę m ożna po­
sypać z ie loną p ie truszką  lu b  dodać parę  p la s te rkó w  po­
m idora . W  ten sposób m ożna p rzyrządzić  rybę w  sosie- 
pom idorow ym , lu b  po grecku w ed ług  rece p tu ry  r  1-30. 
P rzyrządzen ie dorsza „P od besza-melem“  n ie  jes t w ska ­
zane, gdyż sos beszam elowy jes t d e lik a tn y  i  ba rdz ie j 
nada je  się do szczupaka, sandacza, leszcza lu b  okonia.

W  p ie k a rn ik u  m ożna p rzyrządzić  różne p o tra w y  
z m asy rybn e j, ja k  np. zrazy z dorsza w  sosie pom ido­
ro w y m  (rec. r  1-17) lu b  chrzanow ym  (rec. r  1-41). M a­
sę na zrazy ro b im y  w g  rec. r  1-9 w  następu jący sposób: 
po oczyszczeniu ry b y  ściągnąć z n ie j skórę, sk ro p 5 ć 
octem, po 10 m in u ta ch  przepuścić przez m aszynkę rybę , 
b u łk ę  namoczoną w  m le ku , ugotow ane z ie m n ia k i i  ce­
bu lę. Do te j m asy dodać sól i  p ieprz, doskonale w y ro ­
bić, fo rm ow ać okrągłe zrazy, otoczyć w  mące, ob ram ie ­
n ie  na tłuszczu na pa te ln i, u łożyć w  b ry tw a n n ie , zalać 
sosem po m id o row ym  (rec. S. I. 8) i  poddusić w  p ie k a r­
n ik u . Podawać z k lu ska m i, posypane koperk iem . T a k  
sam o przyrządzam y k o tle c ik i siekane z dorsza po grec­
ku , s ie ka n k i z ry b  w  sosie w ę g ie rsk im  (rec. r  1-18) lu b  
k ro k ie ty  z dorsza w  śm ie tan ie  (r 1-43) podane do sto­
sow an ia  w  zakładach w  doda tkow e j recepturze z d n ia  
28. I I I .  53. Do przygo tow an ia  s ie kan k i m ożna użyć do r­
sza, in n ych  ry b  lu b  też o k ra w k ó w  z różnych ryb . Spo­
sób przyrządzan ia  ta k i sam ja k  zrazów.

Z  dorsza wędzonego m ożna p rzyrządzić  b. dobrą za­
p iekankę  w g  rece p tu ry  r - I I -4 .  B lachę w ysm arow ać t łu ­
szczem, u łożyć po łowę ilośc i ugotow anych, po k ra janych  
w  p la s try  z iem n iaków , następn ie oczyszczonego z -ości 
i  skóry, d robno pokra janego dorsza, z rum ien ioną  na 
tłuszczu cebulę, ugotow ane na  tw a rd o  i  po k ra jane  
w  p la s try  ja ja , posypać solą, p ieprzem  i  m a je rank iem . 
P rz y k ry ć  to  w szystko  w a rs tw ą  z iem niaków , sk rop ić  
śm ie taną i  zapiec. Podawać z os trym i su rów kam i.

S tosowanie zap iekania zrazów  i  s iekanek na b lachach 
i  w  p ie ka rn ika ch  jest wygodne d la  żyw ie n ia  zb io row e­
go ze w zg lędu  na oszczędność p rzy  w yko rzys ta n iu  p ie ­
k a rn ik a  oraz u ła tw io n e  po rc jow an ie .

Dorsza m ożna także łączyć z ry b a m i s łodkow odnym i 
np. ze szczupakiem . Z  m asy m ieszanej m ożna p rzyrzą­
dzać p o tra w y  gotow ane ja k  ro ladę  lu b  pu lp e ty . Z m a­
sy przyrządzonej w g  rec. r-I-10 , na leży u fo rm ow ać w a ­
lec, zaw inąć go w  czystą ścierkę w ygotow aną w  czystej 
w odzie  (bez doda tku  środków  zm iękczających). Ścierka 
m u s i być w ilgo tn a . Po zaw in ięc iu  m asy ryb n e j obydw a 
końce śc ie rk i zaw iązać p ra w d z iw ym  sznu rk iem  lu b  n i t ­
ką. Z  ja rz y n  na leży ugotow ać w y w a r w ed ług  rec. 
r .  I .  11. G dy ja rz y n y  będą ju ż  m ię kk ie , w y ją ć  je, część 
zostaw ić do d e ko ra c ji p ó łm iskó w  a resztę zużyć na sa­
ła tkę . D o w rzącego w y w a ru  w łożyć z a w in ię ty  w  ścier­
kę ru lo n  i  gotować na  w o ln y m  ogniu oko ło  1 godz. Po 
ugo tow an iu  w y ją ć  ostrożnie, rozw inąć, pokra jać  w  u k o ­
śne p las try , ob lać sosem chrzanow ym , pom ido row ym  
lu b  kop e rko w ym  i  podawać z z iem n iakam i, posypany­
m i zie len iną.

Roladę m ożna także piec. Masę na leży w te d y  zaw i­
nąć w  pe rgam in  w ysn ja ro w a n y  tłuszczem  i  w  czasie 
p ieczenia pod lew ać tłuszczem. Roladę m ożna także po­
dawać na zim no. Po ugo tow an iu  i  przestygn ięc iu  po­
k ra ja ć  na  porcje , u łożyć na pó łm isku , ubrać gotow a­
n y m i ja rzyna m i, m a ryn o w a n ym i ś liw ka m i, g rzybkam i,
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z ie len ią  i  zalać ga laretą, p rzygo tow aną w e d łu g  rec. 
g. I I-2 .

W g re ce p tu ry  r- I-1 0  p rzyrządzam y także masę na 
pu lpe ty . R ękam i z w ilż o n y m i w  z im n e j w odzie fo rm u je ­
m y  p u lp e ty  i  go tu je m y w  odcedzonym  w yw a rze  z ja ­
rzyn . U gotow ane p u lp e ty  w y jm u je m y  łyżką  cedzako- 
w ą  na ta le rze, za lew am y sosami —  z im ą sosem chrza­
now ym , w  le c ie —  sosem szczyp io rkow ym  lu b  koper­
kow ym . Podawać z z ie m n ia kam i lu b  m akaronem .

Z ta k  samo przyrządzonej m asy d z ię k i innem u w y ­
kończen iu  o trzym u je m y  różne p o tra w y , co nam  pozwa­
la  stosunkow o m a ły m  nak ładem  p racy  u rozm aic ić  ja ­
d łosp is. Np. je ś li p rzy rzą dz im y  masę w g rec. r. I .  9, 
m ożem y tego d n ia  podać konsum entom  zrazy z dorsza 
w  sosie śm ie tanow ym  lu b  chrzanow ym  z z ie m n ia kam i
1 s ie ka n k i w  sosie w ę g ie rsk im  z k lu ska m i. O trzym a m y
2 dania o zupełn ie  różn ym  sm aku. Z m asy r  1-10 m o ­
żem y przy rzą dz ić  ro ladę  w  galarecie  lu b  z sosem m a­
jonezow ym  na  zakąskę, a także p u lp e ty  w  sosie chrza­
n o w ym  z z ie m n ia kam i i  su ró w ką  ja k o  dan ie  obiadowe.

Powszechnie znanym i i  s tosow anym i p o tra w a m i z ryb  
są: ryb a  smażona pan ierow ana lu b  saute a lbo s iekanki, 
k tó re  poda jem y z z ie m n ia kam i i  w  zależności od sezo­
n u  —  ró ż n y m i su ró w ka m i. N a tom ias t m n ie j znanym i 
p o tra w a m i p ó łry b n y m i są np. k ro k ie ty  z dorsza i  ryżu  
(rec. r .  I. 40) z dn. 28. I I I .  53 r. Ryż ugotować, przepu­
ścić przez m aszynkę w ra z  z oczyszczonym dorszem, do­
dać ja jk o , do p ra w ić  do sm aku p iep rzem  i  solą, fo rm o ­
w ać podłużne k ro k ie ty , otoczyć w  bu łce  i  smażyć na

tłuszczu. Zalać sosem w ę g ie rsk im  i  podawać z m aka­
ronem .

G o łą b k i z dorsza (r. II-6 )  przyrządzam y ta k  samo ja k  
z m ięsa. W  obgotowane liśc ie  kapus ty  z a w ija m y  farsz 
przyrządzony z ry b y  oczyszczonej z ości i  skóry , cebu li 
z rum ien ione j na  tłuszczu, ugotow anych posiekanych 
grzybów , so li i  p ieprzu. G o łą bk i u k ład am y gęsto jeden 
ko ło  drug iego  na 'blasze, za lew am y w ę g ie rsk im  sosem 
i  zap iekam y w  piecu. P oda jem y z z iem n iakam i, posy­
pa nym i koperk iem .

Z  dorsza m ożna przyrządzać także k u le b ia k  w  cieście 
drożdżow ym . Farsz p rzyg o tow u je m y z ugotowanego lu b  
usmażonego dorsza, przepuszczonego przez m aszynkę 
(można w yko rzys ta ć  tu ta j resz tk i i  b ra k i z poprzednie­
go dn ia), doda jem y posiekane grzyby, cebulę z rum ie - 
n ioną, sól, p ieprz i  ja jk o  ugotow ane na tw ardo , posie­
kane lu b  po k ra ja n e  w  p lastry . D a le j postępu jem y ja k  
z każdym  ku leb iak iem . Po up ieczeniu k ra je m y  w  p la ­
s try  i  poda jem y z su ró w ka m i.

Proste w  p rzyrządzan iu  i  b. smaczne są k o tle ty  z do r­
sza wędzonego i  kaszy (rec. r. I I-2 )  lu b  z dorsza w ę­
dzonego i  z ie m n ia ków  (rec. r. I I -3 ) .

B igos z dorszem (rec. r. I I .  1) p rzyrządzam y gotu jąc 
kapustę w ra z  ze w s z y s tk im i doda tkam i, zap raw iam y 
ją  m ąką. G dy kapusta je s t ju ż  m ię k k a  doda jem y św ie­
żą lu b  wędzoną rybę, za lew am y eks trak te m  pom idoro­
w y m  i  dogo tow u jam y. P oda jem y z z iem n iakam i.

Helena Koprowska

Desery z mleka dla dzieci
M le k o  jest p ro du k te m  zasadniczym  i  n ieodzow nym  

w  ż y w ie n iu  dzieci. S tanow isko  to  jes t ug run tow ane  ba­
d a n ia m i na uko w ym i, k tó re  z jedne j s tro n y  ob e jm ow a ły  
w artość odżywczą m leka , a z d ru g ie j ro zw ó j dziecka 
w  oparc iu  o różne m etody żyw ien ia . Jeden z zastoso­
w anych  eksperym entów  obe jm ow a ł dz iec i z trzech 
rów no leg łych  klas szkolnych. W  jedne j z k las podaw a­
no  dzieciom  codziennie doda tkow o  jedną  szk lankę m le ­
ka  pełnego, w  d ru g ie j k las ie  —  jedną  szklankę m le ka  
odtłuszczonego, a w  trzec ie j —  ró w no w artośc iow y  po­
s iłe k  bez m leka . Dzieci w  p ierw sze j i  d ru g ie j k las ie  
w y k a z a ły  o 20% w iększy  p rzyros t w a g i n iż  dzieci trze ­
c ie j g rupy, k tó ra  n ie  o trzym yw a ła  m leka, ty lk o  pokarm  
zastępczy.

P o tw ie rdzen iem  tego, że m le ko  zaw iera  w s z y s tk a  
niezbędne s k ła d n ik i, po trzebne do  p raw id łow ego  ro zw o ­
ju  i  w zros tu  dziecka, jes t fa k t, że n iem ow lę , żyw ione 
przez k ilk a  m iesięcy p ra w ie  w y łączn ie  m lek iem , ro ­
śnie i  ro z w ija  się no rm a ln ie . Z  tego też w zg lędu m le ­
ko  nosi nazwę poka rm u  kom ple tnego, c z y li zupełne­
go, lu b  pe łnowartościowego.

A b y  m le ko  m ogło spe łn ić  sw o je  zadanie p o w in n o  od ­
pow iadać w szys tk im  w a ru n k o m  dobrego m le ka  a dzie­
c i p o w in n y  je o trzym yw ać w g  usta lonych  n o rm  żyw ie ­
n ia . I lo ś c i te  zależne są od w ie k u  i  s tanu zdrow ia  dziec­
ka  i  w a h a ją  się w  granicach od 600 do 750 g ram ów  
dz ienn ie  na 1 dziecko.

D ziec i m ogą o trzym yw a ć  m le ko  w  bardzo różnorod­
n e j postaci. Jedną z fo rm  w łaśc iw ego w yko rzys ta n ia  
m le ka  są desery m leczne, p rzy  pom ocy k tó ry c h  może­
m y  u rozm aic ić  pożyw ien ie  dziecka i  zw iększyć pożyw - 
ność poszczególnych pos iłków . Desery m leczne poda­
je m y  g łó w n ie  po obiedzie, zwłaszcza w  tych  w yp ad ­

kach, gdy zupy lu b  d ru g ie  dan ia  należą do dań n isko  
ka lo rycznych  (rosół, sz tuka m ięsa, ryba). Desery poda­
je m y  także na  podw ieczo rk i, gdy ob iad b y ł bez dese­
ru  złożony z p o tra w  le k k o  s traw nych , po k tó ry c h  szyb­
k o  z ja w ia  się ła kn ien ie . N a ko lac ję  poda jem y desery 
w tedy, gdy w ym a ga ją  one dope łn ien ia  b ia łkow ego 
i  kalorycznego. Do n a jła tw ie js z y c h  w  w y k o n a n iu  i  n a j­
tańszych deserów m lecznych należą: k is ie le  m leczne 
pod różną postacią, k re m  z kaszk i m an n y  i  sosy m lecz­
ne z kaszą lu b  ow ocam i. M leczka zapiekane są droż­
sze, gdyż w ym a ga ją  s tosunkow o dużego doda tku  ja j,  
a k re m y  z m le ka  —  doda tku  że la tyny. Bardzo orzeźw ia­
jący  i  sm aczny jes t k re m  z zsiadłego m leka. D o dese­
ró w  m lecznych m ożem y zaliczyć rów n ie ż  zupę ,,nic .

D o  na jb a rd z ie j typ o w ych  k is ie li m lecznych należą: 
k is ie l w a n ilio w y , ka rm e low y , ka w o w y , kakaow y, h e r­
baciany. Jeśli rozporządzam y p a lo nym i orzecham i, m ig ­
da łam i, rodzynkam i, smażoną skó rką  pom arańczową, 
o ta rtą  skó rką  z c y try n y  itp . m ożem y p rzyrządz ić  k is ie l 
orzechowy, m ig da łow y, b a k a lio w y  (z m ieszanych do­
da tków ) lu b  z do da tk iem  s k ó rk i z c y try n y . M ożem y 
rów n ież  przyrządzać k is ie le  m leczne z doda tk iem  suro­
w ych  owoców. P rzecię tn ie  na jedną p o rc ję  m le ka  l i -  
czym y: 1/8 l i t r a  m leka , 10 g m ą k i z iem niaczanej, 
10— 15 g c u k ru  (zależnie od tego, czy poda jem y k is ie l 
po lany  syropem  ow ocow ym ) oraz do da tk i, zależnie od 
rodza ju  k is ie lu , a w ięc  w a n ilię  lu b  c u k ie r w a n ilio w y , 
ka rm e l, kakao, napa r z k a w y  lu b  he rba ty , a poza ty m  
żó łtko  surowe, surow e owoce zasypane cukrem , syrop 
ow ocow y itp .

Kisiel w aniliow y (ilość na 1 porcję) —  1/8 l i t r a  m le ­
ka, 10 g cuk ru , 10 g m ą k i z iem niaczanej, w a n il ia  lu b  
cu k ie r w a n ilio w y  (5 g żó łtka , t j .  oko ło  1/4 szt.), 15 g
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syropu owocowego. P ołow ę m le ka  zagotować z cuk re m  
a w  pozostałej ilośc i zim nego m le ka  rozprow adzić m ąkę 
ziem niaczaną. C iągle m ieszając w y la ć  na  w rzące m le ­
ko  rozprow adzoną m ąkę ziem niaczaną. M ieszając za­
gotować a następnie odstaw ić. U go tow any k is ie l w y ­
m ieszać z cuk re m  w a n ilio w y m  (z su row ym  żó łtk iem ) 
i  ząstudzić w  kom potie rkach . Podawać ob lany  syropem  
ow ocow ym  lu b  w  sezonie owocowym, p o k ry ty  su ro w y­
m i ow ocam i (m a linam i, poziom kam i, tru s k a w k a m i) 
z cukrem .

Kisiel karm elowy, kaw ow y lub herbaciany. P rzygo­
tow ać k is ie l ja k  w a n ilio w y , a po zestaw ien iu  z ognia 
dodać ty le  ka rm e lu  lu b  mocnego na pa ru  z k a w y  lu b  
he rba ty , żeby k is ie l z a b a rw ił się i  b y ł arom atyczny. D la  
zw iększen ia  pożywności zawsze m ożna k is ie l podpra-- 
w ić  ż ó łtk ie m  lu b  ca łym  ja jem . Podawać z im ny, po lany 
syropem  ow ocow ym  lu b  z s u ro w y m i ow ocam i z cu­
krem .

Kisiel kakaow y -— 1/8 l i t r a  m le ka , 15 g cukru , 5 g k a ­
kao (w a n ilia , 5 g żó łtka ) oko ło  30 g m le ka  do po lan ia  
k is ie lu . M le ko  podzie lić  na  d w ie  części. W  jedne j czę­
ści z im nego m le ka  rozprow adzić m ąkę ziem niaczaną, 
z d ru g ie j przyrządz ić  kakao  z cukrem . Na wrzące ka­
kao  w lać  c iąg le  m ieszając m ąkę ziem niaczaną i  zago­
tować. Po zestaw ien iu  z ognia m ożna dodać c u k ru  w a­
n ilio w e go  i  podp raw ić  k is ie l żó łtk iem . Podawać k is ie l 
po lany osłodzonym  m lek iem . M ożna m le ko  podać także 
oddzieln ie.

K rem  z kaszy manny —■ 1/8 l i t r a  m leka , 10 g cuk ru , 
20 g kaszy m anny, c u k ie r w a n ilio w y  lu b  o ta rta  z cy ­
t ry n y  skórka , 5 g żó łtka  lu b  ja ja , 10— 20 g syropu ow o­
cowego lu b  śm ie tana z cuk re m  i  ow ocam i su ro w ym i 
(25— 30 g śm ie tany, 10 g cuk ru , 25 g m a lin , tru s k a w e k  
lu b  poziom ek). P ołow ę m le ka  zagotować z cukrem ,

a w  pozostałym , z im n ym  m le k u  rozmieszać kaszę. Na 
w rzące m le ko  w lać  rozm ieszaną kaszę i  m ieszając go­
tow ać oko ło  10 m in u t. U gotow aną kaszę w lać  do  ka­
m ienne j m is k i, dodać cuk ie r w a n ilio w y  lu b  s ta rtą  
skó rkę  z c y try n y  i  u trzeć razem  z ja ja m i lu b  ż ó łtk a m i 
na puszysty k re m  (w lew ać s topn iow o roztrzepane, su­
row e  ja ja  do gorącej m asy i  ba rdzo szybko ucierać). Je­
ś li p rzyrządzam y m a łą  ilość k rem u , m ożem y utrzeć z ja ­
ja m i w  ty m  naczyn iu , w  k tó ry m  go tu jem y. Ząstudzić 
k re m  w  ko m p o tie rkach  lu b  na pó łm iskach, ob lanych 
z im ną, przegotowaną wodą. Zależnie od tem pe ra tu ry  
d n ia  podawać k re m  z im n y  lu b  c iep ły , po lany syropem  
ow ocow ym  lu b  śm ie taną z cukrem  i  owocam i.

Owoce w  mlecznym sosie —■ 40—-50 g suszonych ś l i­
w ek, w  sezonie: 100 g św ieżych ja b łe k  lu b  gruszek, 10 g 
c u k ru , woda. Sos mleczny: 1/8 l i t r a  m leka , 5 g m ą k i 
z iem niaczanej, 15 g cukru , 10 g ja ja  lu b  żó łtka , w a n i­
l ia  lu b  c u k ie r w a n ilio w y . Owoce op łukać, obrać, po­
dz ie lić  na po łó w k i, w yd rążyć, w rzu c ić  na  w rzący  syrop, 
ugotow ać do m iękkośc i. Ś liw k i go tu je m y w  całości 
z pestkam i. Ugotow ane owoce w y ją ć  z syropu, ostu­
dzić i  u łożyć w  kom potie rkach .

A b y  przygotow ać 'sos, na leży rozk le ić  na m le k u  m ą­
kę  ziem niaczaną w  ten  sam sposób ja k  do k is ie lu  
m lecznego, ostudzić. Ż ó łtk a  lu b  całe ja ja  u trzeć z cu­
k rem  i  w a n ilią , połączyć z rozk le jo ną  m ąką i  zalać ow o­
ce w  kom potie rkach . Jeśli zam iast żó łtek  doda jem y do 
sosu całe ja ja , to  na leży je  rozprow adzić gorącym  m le ­
k iem , zagotow anym  z m ąką . W  sezonie le tn im  m ożem y 
z sosem m lecznym  podawać także surowe, posypane cu­
k re m  tru s k a w k i lu b  poziom ki. Z sosem m lecznym  m o­
żem y podawać na deser ryż  lu b  kaszę jag laną , ugoto­
w aną na sypko.

Sabina W itkow ska

P raca  K o ła N aukow ego przy WSE 
w  Częstochowie

K o ło  N aukow e T echno log ii Ż y ­
w ie n ia  Zb iorow ego pow sta ło  p rzy  
W yższej Szkole E konom icznej w  Czę­
s tochow ie  w  lis topadzie  ub. r .  ja ko  
w y ra z  po trzeby pog łęb ian ia  w ia d o ­
m ości teo re tycznych zdobyw anych 
na  w yk ładach . K o ło  lic z y  obecnie 
30 cz łonków , k tó rz y  z a jm u ją  się ana­
liz ą  (poszczególnych zagadnień, u ję ­
ty c h  w  p la n ie  pracy.

Jedną z p ie rw szych  p rac K o ła  b y ­
ło  zagadnienie czystości w  zakładach 
żyw ie n ia  zbiorowego. N a zw o łan ym  
zeb ran iu  przedysku tow ano s tan h i­
g ien y  w  zakładach żyw ien ia  zb ioro­
wego oraz s to łó w k i akadem ick ie j 
na  te ren ie  Częstochowy. W  re zu lta ­
c ie  opracow ano in s tru k c ję  poda jącą 
zasady m yc ia  sprzętu p ro du kcy jne go  
oraz h ig ie ny  osobiste j. In s tru k c ję  tę 
po w ie lo no  i  dostarczono d y re k c ji 
Częstochowskich Z ak ła dó w  G astro ­
nom icznych.

p o ło  p rzeana lizow a ło  rów n ież  p ra ­
cę s to łó w k i akadem ick ie j, w yd a ją ce j 
ok . 800 ob iadów , pod w zględem  o r ­
gan izacy jnym , pomieszczeń i  wypo­
sażenia, m agazynów , obsług i ¡konsu­
m en tó w  i  p ro d u k c ji po s iłkó w . Za­
uważone b ra k i zosta ły  usunięte.

Przebudowano w ię c  ¡trzon ¡kuchenny, 
zaciem niono okna  w  m agazynie 
z iem n iaków , aby zm niejszyć w y tw a ­
rzan ie  się isolaniny. U sp raw n iono 
pracę p rz y  w yd a w a n iu  p o tra w  przez 
u ruchom ien ie  w in d y  z k u c h n i do 
s to łu  rozdzielczego.

N a je dn ym  z ko le jn ych  zebrań 
cz łonkow ie  K o ła  p rzep racow a li spra­
w ę  p rzyg o tow yw an ia  z ie m n ia ków  
w  żyw ie n iu  zb iorow ym . W  czasie 
przeprow adzonych badań nad tech­
no log iczną ob róbką  z iem n iaka  usta­
lono, że zaw artość w ita m in y  C 
w  z ie m n ia ku  po ugo tow an iu  zm n ie j­
sza się w  zależności od czasu p rze­
chow yw an ia . S tw ie rdzano  rów nież, 
że w ita m in a  C g in ie  p rz y  używ an iu  
do go tow ania  naczyń z uszkodzoną 
em alią. P o rc ja  zupy ja rzyn o w e j 
(500 g) w  sto łów ce a ka de m ick ie j za­
w ie ra ła  po ugo tow an iu  13,6 m g w it.  
C. Ta sama po rc ja  po 2 i  pó ł godzi­
nach p rze trzym a n ia  w  k o tle  w  tem ­
pe ra tu rze  ok. 60 stopni zaw ie ra ła  
ju ż  ty lk o  5 m g w it.  C.

Z m ia n y  zaw artośc i w it .  C p rzy  
procesach technolog icznych z iem n ia ­
k ó w  u ję to  w  następu jącą tabe lkę :

ZaWiairtość 
n a  100

w  m g
g

S posób g o to w a n ia
o

°  2 
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o  £

po
 1

 g
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rz

eo
h

o
w
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p
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 2
 g

.

p
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po
 2

4 
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W  s k ó rc e  w  n a c z y ­
n iu  e m a lio w a n y m 9,4 7,3 5,4 3,37 1,1
W  s k ó rc e  w  n a c z y ­
n iu  a lu m in io w y m 9,4
O b ie ra n e  w  n a c z y ­
n iu  e m a lio w a n y m 8,1 6,3 4,7 2,0% 0,9
O b ie ra n e  w  n a c z y ­
n iu  a lu m in io w y m , 8,1
O b ie ra n e  w  n a c z y ­
n iu  z  u s z ko d zo n ą  
e m a lią  d n a  do  25% 6,6
O b ie ra n e  w  n a c z y ­
n iu  z  u sz k o d z o n ą  
e m a lią  d n a  d o  75% 4,7

(100 g  s u ro w e g o  z ie m n ia k a  z a w ie ra  
10,2 m g  w i t a m in y  C).

Obecnie K o ło  za jm u je  się p rzep ro ­
w adzan iem  badań nad  w ita m in ą  C, 
nad ka lorycznością  p o tra w  i  nad 
pracochłonnością p rzyg o tow yw an ia  
p o s iłkó w  w  zakładach żyw ien ia  zbio­
rowego.

Kolo Naukowe
Technologii Żyw ienia Zbiorowego 

przy W SE w  Częstochowie
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W  K I L K U  Z D A N I A C H
B A R Y  M LE C Z N E

N a podstaw ie  korespondenc ji S. 
Saw ickiego.

Pierwsi racjonalizatorzy poznań­
skich barów mlecznych. D w a j p ra ­
cow n icy  O P D iB M  w  P oznan iu —■ 
S tefan S tach ow iak  i  C zesław  Jopek 
—  z ło ży li w n io s k i rac jon a liza to rsk ie , 
k tó re  gospodarce na rodow e j p rz y n io ­
są 45.324 z ł oszczędności rocznej.

S te fa n  S ta c h o w ia k

p ro w a d z iło  w  r . 1952 na  te ren ie  w o­
jew ództw a  45 ba ró w  m lecznych, 
3 sk lepy  nab ia łow e  i  ku ch n ię  cen­
tra ln ą . P rocent 'za tru d n ie n ia  k o b ie t 
osiągnął 82,78%. N arodow y P lan  Go­
spodarczy w yko n a n o  w  142,8%, p lan  
op e ra tyw n y  w yko n a n o  na  48 d n i 
przed te rm inem . P la n y  roczne p rze ­
k ro czy ły  ba ry  w  K ępnie, Jaroc in ie , 
P oznan iu (n r 21, 27, 28, 30, 36), K a ­
liszu  (inr 4), R aw iczu, O strow ie  (n r  
17), Lu bo n iu , G n ieźn ie  (n r  2, 3). N ie 
w y k o n a ły  p la n u  b a r n r  19 w  T rzc ia n ­
ce i  n r  11 w  Lesznie. W  ¡dziedzinie 
roz liczeń w y ró ż n iły  się do b rym  i te r ­
m in o w y m  op racow an iem  sp raw o­
zdań b a ry  w  P oznan iu  (nr. 27, 30, 
32, 44, 46), M iędzychodzie, Ja ro c i­
nie, P iłę , Środzie, W ągrow cu i  W ro n ­
kach. Spóźnione spraw ozdan ia  p rze­
s y ła ły  b a ry  z Leszna i K a lisza ; ¡błę­
dn ie  opracowane z O s tro w ia  (n r  18) 
Leszna (11 i  12), G n iezna (n r 2), 
K o ła  (n r 8), Poznania (23 i  24), No­
wego Tom yśla (n r 15).

N a  na radz ie  zapoznano zebranych 
z n o w ym  asortym entem  dań złożo­
nych. Będą to  surów lk i a kap us ty  
b ia łe j i czerw one j, m aka ron  z ja ja ­
m i i  tw a rog iem , n a le ś n ik i z serem

zorgan izow an ia  w spó łzaw odn ic tw a  
m iędzyzakładow ego i in d y w id u a ln e ­
go w  pow iec ie  o raz w y k o n a n ia  p la ­
n u  o b ro tó w  za I  pó łrocze do d n ia  
15 czerwca.

In s tru k to rz y  GS w  W e jh e ro w ie  
■dla uczczenia św ię ta  1 M a ja  i  22 
L ip c a  zobow iąza li się obsłużyć w  te 
dn ie  ludność przez zorgan izow anie 
ruchom ych bu fe tów  w  gm inach, w  
k tó ry c h  zn a jd u ją  się gospody. R u­
chom e b u fe ty  w ysy łane  rów n ież  bę­
dą do  PG R i spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  w  .czasie s ianokosów  i  żn iw . 
In s tru k to rz y  PZGS w  K ło d z k u  d la  
uczczenia św ię ta  1 M a ja  o raz 61 
roczn icy  u ro d z in  B oles ław a B ie ru ta  
p o s ta n o w ili zorgan izow ać w spółza­
w o d n ic tw o  d ługo fa low e w e w szyst­
k ic h  zakładach PZGS w  pow iecie , 
założyć k a r tę  k o n tro ln ą  w spółzaw o­
d n ic tw a  i podaw ać do w iadom ości 
p ra cow n iko m  zak ładów  stop ień  w y ­
kon an ia  pod ję tych  zobow iązań.

W  powiecie przemyskim m am y 
3 gospody i  7 bu fe tów , k tó re  na 
ogół w y k o n u ją  p la n y  ob ro tó w  z 
¡nadwyżką, w  czym  dużą pomocą są 
organ izow ane w  gm inach ja rm a rk i.  
N ie  w szys tk ie  je dn ak  zak ład y  w y ­
k o n u ją  pom yśln ie  p la n y  p ro d u k c ji 
w łasne j, ¡gdyż n ie  wszyscy k ie ro w ­

St. S tach ow iak  u s p ra w n ił p racę 
S ekc ji Rozliczeń przedsięb iorstw a. 
Dotychczas w  nadsy łanych  dow o­
dach dos taw  przem inażano każdą po­
zyc ję  d la  w ska zan ia  ilośc i i  w a rto ­
ści, co  poch łan ia ło  4 d n i robocze 
w  każde j dekadzie. O becnie w  ks iąż­
ce dostaw  do kon u je  się w y łączn ie  
zap isów  ilośc iow ych , a ¡wartość w y ­
licza  się ¡jednorazowo na  podstaw ie  
podsum ow ania  w szys tk ich  ilośc i de­
kady: Oszczędność ¡miesięczna ¡wy­
n ies ie  348 ¡roboczo-godzdn, co da 
roczn ie  13.050 zł.

C zes ła w  J o p e k

Ob. Czesław  Jopek u s p ra w n ił p ra ­
cę transp ortu . (Przy dotychczasowej 
o rg an izac ji sam ochód c iężarow y 
czynny  b y ł codziennie 10— 12 godzin. 
N a ¡skutek opracowanego przez ob. 
Joplka ha rm onogram u dostaw  i  ¡do­
k ładnego p la n u  jazdy, sam ochód bę­
dzie  uw zg lę d n ia ł ¡kolejność obsług i 
p u n k tó w , zależnie od ic h  re jon izac ji.

W ojewódzka narada robocza 
O P D iB M  w  Poznaniu. Ze sp ra w o­
zdania wygłoszonego na  te j n a ra r 
dzie  w y n ik a , że przeds ięb io rs tw o

W id o k  o g ó ln y  s a li o b ra d

i  śm ietaną, c ias to  b iszkop tow e p rze­
k ładane masą, c ia s tka  z ¡twarożku, 
m aślanka ze śm ietaną.

Na podstaw ie  ko- 
respondencji J. K a -  

'I f N t S  Puścińskiego, P rzy -  
by łka , J. M io tk a  i  T. 
R yd le row e j.

K rajow a narada. D n ia  14 m aja  
odbyła się w  W arszaw ie  k ra jo w a  
na rada  a k ty w u  żyw ie n ia  zbiorowego 
p io n u  CRS „Sam opom oc C h łopska“ . 
N aradę w yznaczono na- godz. 10, a 
w  zaproszeniu spec ja ln ie  podkreślo­
n o  „p u n k tu a ln e  ¡przybycie“ . O godz. 
10 sala ¡napełniła się de legatam i z 
całego k ra ju . D y re k to r  Zarządu Ż y ­
w ie n ia  Z b io row ego ob. B ucho lc z re ­
fe ra tem  .pod pachą zdradza ł n iepo­
k ó j, ale na rada ¡nie m ogła się ro z ­
począć, bo n ie  było... „¡góry“ .

Zobowiązania długofalowe instruk­
torów. In s tru k to rz y  żyw ie n ia  zb io­
row ego z B ia łe j P od lask ie j p o d ję li 
d ług o fa lo w e  zobow iązania dotyczące 
podn ies ien ia  w yko n a n ia  p la n ó w  p ro ­
d u k c ji w łasne j do  37%, zw iększen ia  
aso rtym entu  dań, a zwłaszcza napo- 
jiów chłodzących, c ias tek i lodów ,

n ic y  s ta ra ją  się o  odpow iedn i dobór 
dań  i przekąsek oraz o  na leżyte  ¡roz­
w in ię c ie  w spó łzaw odn ic tw a  w  te j 
dziedzin ie.

W ięcej troski o zakłady żywienia  
zbiorowego. Is tn ie ją  ta k ie  zarządy 
GS, k tó re  t ra k tu ją  swoje gospody 
ja k  p rzys łow iow e  „p ią te  k o ło “ . Zao­
pa trzen ie  ty c h  zak ładów  s ta w ia  się 
na os ta tn im  m ie jscu. Często k ie ro w ­
n ik  gospody sam biega od m agazy­
nu  rozdzie lczego d o  sk lepu  w ę d li­
n ia rsk iego , od m leczam i do w ie j­
sk ich  gospodyń w  poszuk iw an iu  to­
w a ru . N a tu ra ln ie , że n ie  ba rdzo  m o­
że jw te d y  m ieć czas na w y k o n y w a ­
n ie  sw ych rzeczyw is tych  obow iąz­
ków . A b y  p raca  zak ład ów  s ta ła  na  
do b rym  poziom ie, m usi is tn ieć  ścisła 
w spó łp raca zarządu ż yw ie n ia  zbio­
row ego GS, k o n tro li i  zaopatrzenia. 
N a jlepszą re k la m ą  p ra cy  Zarządu 
GS jes t dobrze prow adzony b u fe t 
lu b  gospoda. Ś w ię ta  i  uroczystości 
grom adzą w  bu fe tach  i  gospodach 
lu d o w ych  ¡dużą ilość konsum entów  
i  te d n ie  są ja k b y  kon ku rse m  czy­
stości i .  spraw ności p ra cy  n ie  ty lk o  
d la  gospody, ale i d la  ca łe j GS. ( jk )



N r  9 Ż Y W IE N IE  ZB IO R O W E Str. 141

Współpraca 
nej z IZ G .

Na podstaw ie ko­
respondencji H . Pe- 
rów ny , J . Z ie liń s k ie ­
go, J. S w is tu ls k ie j, J. 
K rauzego i  J. Sw ie- 
rzego.
szkoły gastronomicz-
M ię d zy  uczenn icam i 

S zko ły  G astronom iczne j w  In o w ro ­
c ła w iu  a In o w ro c ła w s k im i ZG is t ­
n ie je  ścisła w spółpraca. Uczennice 
■szkoły od b yw a ją  p ra k ty k ę  w  zalkła- 

■ dach, w  c ia s tk a rn i i  w  ga rm ażern i. 
P raco w n icy  IZ G  o rg a n izu ją  w  lo k a ­
lu  szko ły  akadem ie i  im p rezy  oko ­
licznościow e. N a  akadem ii 1-imajo- 
w e j szereg p ra co w n ikó w  IZ G  o trz y ­
m a ło  nagrody. Za p row adzen ie  b u ­
fe tó w  bez m a n k  nagrodzono oto. ¡Na­
w ro ck ieg o , K aczorow ską, B orow ską  
i  Jakubow ską. Za w zorow e zacho­
w a n ie  się w  czasie p ra k ty k i w y ró ż ­
n io n o  dw ie  uczennice.

Studenci Akadem ii Medycznej w  
Łodzi k o rz y s ta ją  z us ług  Łódzk ich  
Z G  w  zakładzie  „N o w o m ie jska “ . Po 
p rzeprow adzen iu  rem o n tu  zakład 
ten może w y ż y w ić  do 1.500 osób. 
W  d n iu  o tw a rc ia  w yre m on to w an e j 
s to łó w k i p rze ds taw ic ie l K o m ite tu  
U cze ln ianego ZSP w rę czy ł nagrody 
pieniężne cto.oto. C ho jnack ie j, Z ie liń ­
s k ie j i I. P ie tras, p racow n icom  k u ­
chn i, za debrą  pracę i  up rze jm ą  ob­
sługę kosum antów .

Gdańskie ZG  pracują. Zgodnie z 
uch w a łą  X I  P lenum  CRZZ a k ty w  
zw iązkow y  i  p a r ty jn y  zm ob ilizow a ł 
załog i G ZG  do lepszej p racy. W  za­
k ła d z ie  „P od  god łam i T ró jm ia s ta “  
zda rza ły  się w y p a d k i n ieu p rze jm e j 
i n ieuczc iw e j obsługi. K e ln e rzy  tego 
zak ładu  zobow iąza li się do  uczc iw e j 
1 w yd a jn ie jsze j p racy. Szef kuch n i 
eto. T. Szcstak iew ioz pos tano w ił 
zw iększać ilość p ro du kow a nych  dań 
oraz polepszać ic h  jakość. K e ln e r 
Leon  A de lm an, k tó ry  w y k o n u je  n o r­
m ę  w  216%, p ie rw szy  p o d ją ł zobo­
w iązan ie  in d y w id u a ln e  przekrocze­
n ia  n o rm y  ponad 216%. Cała załoga 
zakłącj.u po s tanow iła  w  ro k u  1953 
przekraczać p la n y  m iesięczne, pod­
nieść w yda jność p racy  na p ra c o w n i­
k a  o 5%, zw iększyć ob ro ty , podnieść 
jakość ¡p rodukc ji w łasne j i  z l ik w i­
dować m anka. Podobne zobow iąza­
n ia  p o d ję li .pracow nicy „W spółcze­
sn e j“  w e Wrzeszczu. Na w y ró żn ie ­
n ie  zasługuje praca k ie ro w n ik a  tego 
zak ład u  ab. W ajszczytka oraz k ie ­
ro w n ic z k i zak ładu  „R a tuszow a“  ob. 
M a r i i  Razulak, k tó ra  w ra z  ze swo­
ją  załogą w y k o n u je  plam y m iesięcz­
ne z nadw yżką. Dobrze p ra cu ją  ta k ­
że za łog i zak ładów : „¡Nowa“ , „O ław ­
ska “ , „G dańska “ , b a r  „S łoneczny“ , 
„S ło w ia ńska “ . Ta os ta tn ia  p laców ka 
m im o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  lo ka lo ­
w y c h  w y k o n a ła  p lan  za I  k w a rta ł 
w  109%. Dobrze p ra cu je  załoga cia^- 
stfcanni z ob. B. B ie la k ie m  i  A. 
C hrzanow skim .

¡Były i  ta k ie  zak łady, k tó ry c h  za­
ło g i n ie  p rz y s tą p iły  w  I  ¡kw arta le  do 
w spó łzaw odn ic tw a. S ta ło  się ta k  
s k u tk ie m  słabego uśw iadom ien ia  
persone lu  i z łe j dz ia ła lnośc i a k ty w u  
zw iązkow ego, np. ob. M ako w sk ie j, 
m ęża zau fan ia  z  zak ładu  A d r ia “ .

¡Dla usun ięc ia  b ra k ó w  w  o rg a n i­
z a c ji tra n sp o rtu  pod ję to  d ług o fa lo ­

w e zobow iązania, k tó re  obniżą ko ­
szty w łasne tra n s p o rtu  o  5%. Zobo­

w ią z a n ia  dotyczą m. in . zw iększen ia 
gotowości techn iczne j ta b o ru  sam o­
chodowego, zw iększen ia w spó łczyn­
n ik a  w yko rzys ta n ia  ładow ności do 
85% itp . R ea lizow anie  pod ję tych  
zobow iązań je s t system atyczn ie k o n ­
tro low ane . (js).

W  letnim  sezonie G dyńskie  ZG 
u ru c h a m ia ją  zak ład  „D om  Z d ro jo ­
w y “  w  Jas ta rn i o raz „P lażow ą“  w  
G dyn i. Buifet na  p laży  G dyn ia -O rło - 
w o  zaopatrzy p lażow iczów  w  napo je 
chłodzące, k a n a p k i i  słodycze. D la  
na leży te j obs ług i w yc ieczek n a p ły ­
w a jących  w  okresie  le tn im  ną  W y­
brzeże o tw a rto  zakład „W arszaw ­
ska“  o  300 m ie jscach konsum pcy j­
nych. U ruchom iono  rów n ież  w  G dy­
n i d ru g i w  Polsce b a r ow ocow y z 
dużym  asortym entem  kom potów , k i ­
s ie li, c ias t ow ocow ych i  lodów.

Garm ażernia w  Tarnowskich Gó­
rach je s t je d n ym  ,z czterech zak ła ­
dó w  pom ocn iczych T a rno w sk ich  ZG. 
K ie ro w n iczką  zak ładu  je s t w ycho­
w a n k a  tam te jsze j Zasadniczej Szko-

P ra c o w n ic y  g a rm a ż e n ł T Z G

ły  G astronom icznej ob. Teresa K o ­
nopka. G arm ażer K a z im ie rz  G u rb ie l 
m a za sobą k ilk u n a s to le tn ią  p ra k ty ­
kę  zawodową. (js)

Słomiany ogień. Zespół p ra cow n i­
czy re s ta u ra c ji „S pó łdz ie lcze j“  ŁZ G  
po w z ią ł na  na radzie  roboczej zobo­
w iązan ie  doprow adzen ia do wzoro­
w e j czystości sw o je j p la có w k i. Po 
trzech  dn iach  w spó lnych  w y s iłk ó w  
lo k a l p rz y b ra ł od św ię tny  w yg ląd . 
L ś n iły  pod łog i i  Szkła na  czystych 
obrusach, ś w ie c iły  naczynia w  k u ­
chn i, a don iczk i k w ia tó w  na  w y ­
s taw ie  p rzyc iąg a ły  w z ro k  przecho­
dniów .

M in ę ły  cz te ry  dn i. ¡Protokół K o ­
m is j i Społecznej s tw ie rd z ił, że w  re­
s ta u ra c ji „S pó łdz ie lcze j“  p a n u ją  ¡nie­
m oż liw e  b rudy . T o  samo p o d k re ś lił 
p ro to k ó ł Insp ek to ra  Dozoru S a n ita r­
nego. B y ło  to  sm utne św iadectwo, 
że p ra c o w n ic y  re s ta u ra c ji „S pó ł­
dz ie lcze j“  po  ¡pięknym z ry w ie  spo­
częli na  la iurach i  spraw ą czystości 
sw o je j p la c ó w k i p rze s ta li się in te re ­
sować. (jz)

P raktyk i w akacyj­
ne. W  ośrodkach w y ­
poczynkow ych odbę­
dą się doroczne p ra k ­
ty k i w a kacy jn e  d la  
uczn iów  szkó ł zaw o­

dow ych  i  s tuden tów  w yższych uczel­
n i. D la  uczn iów  szkół zaw odowych 
ty p u  gospodniego i  gastronom iczne­

go przew idz iane  są p ra k ty k i gastro­
nomiczne. D la  uczn iów  te ch n ikó w  
a d m in is tra cy jn o  -  gospodarczych —  
p ra k ty k i ad m in is tra cy jn e . P rzew idu ­
je  się rów n ie ż  pew ną ilość p ra k ty k  
w  dziedz in ie  ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e j 
i  spałeczno-OTigamiizacyjinej d la  s tu ­
dentów  w yd z ia łó w  hum an istycznych, 
s tu d ió w  n a u k  społecznych, spe c ja li­
za c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j i  spo- 
łeczno-orgain izacyjnej. D la  s tuden­
tó w  wyższych szkó ł ekonom icznych 
przeznaczone są p ra k ty k i w akacy jne  
w  tech no log ii i  o rg an izac ji żyw ien ia  
zbiorowego. Na p ra k ty k i dyp lom o­
w e s tud en tów  szkó ł w yższych p rzy ­
byw ać będą s tudenc i wyższych szkół 
ekonom icznych o  sp e c ja liza c ji: ¡tech­
no log ii, eko no m ii i  o rg an izac ji ży­
w ie n ia  oraz s tu d ió w  n a u k  społecz­
nych  p rz y  un iw e rsy te tach . P ra k ty k i 
dyp lom ow e ¡trw a ją  3 m iesiące, w  
czasie k tó ry c h  studenci p iszą prace 
dyplom owe.

Na podstaw ie ko­
respondenc ji L . Z i-  
m erm ana, T. N o w iń ­
skiego.

Zakład Wielooddzia- 
łowy Poznań-Miasto

obsługuje w szystk ie  b u fe ty  na sta­
c ja ch  podm ie jsk ich , posiada zak łady 
pom ocnicze: w y tw ó rn ię  h e rb a tn ikó w  
na ska lę w o jew ódzką , roz lew n ię  le ­
m on iady, c ia s tka rn ię , w y tw ó rn ię  lo ­
dów . Z ak ła d  p ro w a d z i też tucza rn ię  
św iń.

W śród p ra c o w n ik ó w  są i  p rzo ­
d o w n ic y  p ra cy : ke lne r Zenon Go- 
łębow sk i i  bu fe tow a  H elena D rze­
w ic k a  (¡najwyższe o b ro ty  bez m ank). 
W śród pozostałe j za łog i są ludzie , 
k tó rz y  rów n ie ż  z pewnością zdobę­
dą s z lify  p rzo d o w n ik ó w  p ra cy ; w a l­
ka  o to  itrw a. (bk)

W rocławskie K Z G  w e zw a ły  do 
w spó łzaw odn ic tw a  Bydgoskie K Z G  
w  zakresie  ¡uzyskania w iększych  o- 
b ro tó w  ze sprzedaży pe ronow e j, ob­
n iż k i kosztów  w łasnych , zw iększen ia 
w yd a jn ośc i p ra cy  i  w ska źn ika  p ro ­
d u k c ji.  A k ty w  k ie ro w n ic z y  W ro ­
c ła w sk ich  K Z G  w eźm ie u d z ia ł w  
na jb liższe j naradzie  roboczej Bydgo­
sk ich  K Z G  d la  w y m ia n y  ¡doświad­
czeń.

Długofalowe zobowiązanie. K ie ­
ro w n ik  zespołu K Z G  w  Je len ie j Gó­
rze p o d ją ł w  im ie n iu  za łog i zobo­
w iązan ie  w yko n a n ia  rocznego p lanu  
ob ro tów  do  d n ia  30 lis topada br. 
oraz w yk o n a n ia  w  100% a k c ji sa- 
in itam o-porządkaw e ¡j.

Usprawniam y sprawozdawczość. 
W ie le  tro s k i p rz 3rsparza ła  p racow ­
n ik o m  W roc ła w sk ich  K Z G  spraw a 
n ie te rm in o w e j i  w a d liw e j sp raw o­
zdawczości op e ra tyw ne j, p rzesy ła ­
n e j przez podleg łe  zespoły. D la  za­
radzan ia  ta k ie m u  s tan ow i rzeczy 
zorgan izow ano od p ra w y  zain tereso­
w anych  dz ia łów , połączone ze szko­
len iem  i  szerok im  in s tru k ta rzem . 
Poddano re w iz ji ¡sprawę dużej i lo ­
ści różnych  sprawozdań. O kazało 
się, że ispoaoządza się n iepotrzebn ie  
szereg spraw ozdań od da w n a  ju ż  
n ie a k tu a ln ych . Obecnie praca w  
dziedz in ie  sprawozdawczości ¡popra­
w i ła  się. W yp a d k i p rzesy łan ia  n ie -
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te rm in o w y c h  lufo w a d liw ie  sporzą­
dzonych spraw ozdań zdarza ją  się te ­
raz bardzo rzadko. W k ła d  p racy  i 
w y s iłe k  p ra c o w n ik ó w  zarządu W ro ­
c ła w sk ich  K Z G  w łożony  w  usp raw ­
n ien ie  te j ważne,! dz iedz iny  gospo­
d a rk i n ie  poszedł zatem  na m arne.

(Iz )

Gdańskie K Z G  w y k a z u ją  os ta tn io  
dużo in w e n c ji. Poza szerok im  asor­
tym en te m  przekąsek i dań gorących 
w prow adzono w  bu fe tach  i restau­
rac jach  d w o rco w ych  dania barowe. 
S pecja ln ie  dobrze zorgan izow ano ten 
d z ia ł w  Sopocie, E lb lągu, Tczew ie i  
G dyn i. D rugą  pożyteczną in no w ac ją  
je s t rozszerzenie sieci k io skó w  ru ­
chom ych i  sta łych. N a sku te k  tego 
ożyw ie n ia  dz ia ła lnośc i G dańskich 
K Z G  p ia n y  m iesięczne rea lizow ane 
są obecnie z dużą nadw yżką. O sta t­
n io  u ru cho m ion o  3 w y tw ó rn ie  lo ­
dów , k tó re  sprzedaw cy będą rozpro­
wadzać na peronach dw orcow ych, 
plażach itp . Dobrze postaw ione zo­
s ta ło  w sp ó łza w o dn ic tw o  m iędzyze- 
społowe. Podjęte i  z rea lizow ane w  I  
k w a rta le  d la  uczczenia pa m ię c i Jó­
zefa S ta lin a  i  św ię ta  1 M a ja  zobo­
w ią za n ia  p rz y n io s ły  poważne u- 
sp iraw n ien ia i  oszczędności w  pracy.

(ta )

N a podstaw ie  Jco- 
respondenc ji A . Re- 
chn iew skiego i  J. 

iOBBiSl Z d rz a łk i.
Szkolenie młodych 

kadr. P raco w n icy  re s ta u ra c ji „O r­
b is “  w  G dańsku p rz e s z k o lili m ło ­
dzież ZM P . B rygada Z M P  clbsługu-

S ta n is ła w a  G ro m e ls k a , r e ­
fe r e n t  k o n t r o l i  p r o d u k c j i  
re s t. „ o r b i s “  w  G d a ń s k u

je  obecnie ka w  armię. Na w y ró żn ie ­
nie  w śród  m łodzieży zasługuje Jó­
zefa K ob y la rz , k tó ra  z pom ocy k u ­
chennej zosta ła dz ięk i sw ym  zdo l­
nościom  aw ansowana na s tanow isko  
kuch ark i-tg a rm aże rk i oraz S tan is ła ­
w a  Gromelsfca, aw ansow ana z po­
m ocy kuchenne j na  re fe re n ta  kon ­
t ro l i  p ro d u k c ji. W śród k e ln e re k  w y ­
ró ż n ia ją  się Regina W alczew ska i 
B ro n is ła w a  Łopato . N ad dalszym  do­
kszta łcan iem  m łodzieży czuw a d y ­
re k to r  zak ładu  ob. B. N a u m iu k  w raz  
z sekre ta rzem  P odstaw ow ej O rgan i­
zac ji P a rty jn e j i  przew odniczącym  
R ady M ie jscow e j. i(jz)

U c z e s tn ic y  k u r s u  s z e fó w  p r o d u k c j i  i  
k u c h m is tr z ó w  w  S o p oc ie

J ó ze fa  K o b y la rz ,  k u c h a rk a -  
g a rm a ż e rk a  re s t. „ O r b is “  w  

G d a ń s k u

N a podstaw ie korę- 
spodencji. E. Budzan, 
W. G łowacza, Z. B ro ­
dy, J. Patockiego, A- 
W łodarczyka , J. E u- 
biga i  M . Niczm ana.

Pracownicy stołówki n r  1 w  Po­
znaniu p o s ta n o w ili m im o  w yso k ich  
zadań p la n u  na  ro k  1953 w ykonać 
go z nadw yżką  oraiz rozw iną ć  ele­
m e n ty  c y k lu  gospodarczego. K ie ro ­
w n ik ,  jnagazym ier, re fe re n t i  bu fe ­
to w a  p o s ta n o w ili op racow yw ać do­
kum entac ję  na bieżąco. M agazyn ier, 
bu fe tow e  i  ku ch a rka  zobow iąza li 
się do p ra cy  bez maińk. Postanow io­
no rozszerzyć aso rtym en t p o s iłkó w  
w  bu fec ie  oraz ba rd z ie j urozm aicać 
jad łosp isy. P raco w n icy  zobow iąza li 
się rów n ie ż  do sk rup u la tneg o  zb ie­
ra n ia  kości, s tłuczek i  m a k u la tu ry . 
D la  podn ies ien ia  poziom u ideo lo ­
gicznego i  fachowego postanow iono  
p ro w a dz ić  szkolen ie ideologiczne o- 
raz  szkolen ie p rzyw arszta tow e. P ra ­
cow n icy  s to łó w k i w e zw a li w szyst­
k ie  zak ład y  zam kn ię te  ż y w ie n ia  
zb iorow ego w  k ra ju  do w spółzaw o­
d n ic tw a  o  t y tu ł na jlepsze j s to łó w k i 
pod wzg lędem  jakośc i po s iłkó w , czy­
stości i  es te tyk i, p racy  bez mamlk 1 
bezbłędnego w yko n a n ia  zadań c y k lu  
gospodarczego.

PSS w  Now ej Rudzie zrzek ła  się 
p rzyd z ia łó w  m ięsa w ieprzow ego na 
ckres od 1 m a ja  do -31 lip c a  br. 
p o k ry w a ją c  w  ty m  czasie zapotrze­
bow anie  na  m ięso z w łasnego tuczu 
przyzakładow ego.

Popularyzacja potraw z dorsza.
W  zw ią zku  z akc ją  popu la ryzow an ia

dorsza od by ła  się w e  W ro c ła w iu  n a ­
rad a  połączona z pokazem  p o tra w  
przyrządzonych z dorsza. P o tra w y  
te  zdo by ły  pe łne uznan ie  zebranych 
p ra cow n ikó w . (jrp)

Gospoda nr 1 w  Sandomierzu pod­
ję ła  zobow iązanie d ługo fa low e  o- 
szczędności p a liw a . Od m arca do 
lis topada załoga zaoszczędzi 594 zł.

(eb)
Zakłady otwarte ZSS woj. biało­

stockiego w e zw a ły  do w spó łzaw o­
d n ic tw a  B ia łos tock ie  ZG na odc in ­
k u  re a liz a c ji p la n ó w  p ro d u k c ji w ła ­
snej, h ig ie n y  i  es te tyk i zak ładów  o- 
raz  ta k ie g o  s ty lu  pracy, aby w  p ra ­
sie m ie jscow e j n ie  u ka zyw a ły  się 
n o ta tk i, m ów iące o b ra kach  i  n ie ­
dociągnięciach zak ładów  ZSS w o j. 
b ia łostockiego.

Zakłady PSS w  Końskich chę tn ie  
dz ie lą  się s w y m i dośw iadczeniam i 
z personelem  gospód GS w  po w ie ­
cie. W  ram ach w spó łp racy  m iasta 
ze w s ią  kuchm is trze  zak ładów  PSS 
w  K oń sk ich  S tan is ła w  Ouper, Z y­
gm u n t T e leck i i  W ład ys ław  N ow ak 
zobow iąza li się przeszko lić  kucha­
rz y  z gospód GS oraz pomóc gospo­
dom  p rz y  w p row a dza n iu  c y k lu  go­
spodarczego'. (atw)

P ra c o w n ic y  PSS w  K o ń s k ic h , ob. ob. 
P io t r  o r le a ń c z y k ,  W ła d y s ła w  L a c h o w s k i 
i  J a n  S m o łu c h  z ła d n y m i o k a z a m i w y ­

h o d o w a n y c h  tu c z n ik ó w

Rozwój hodowli trzody chlewnej 
PSS w  Szczecinie. S p ó łd z ia n ia  na ­
sza p ro w a dz i w łasną  tu cza rn ię  d la  
u ż y tk u  zak ładów  ż y w ie n ia  zb io ro ­
wego. W  c h w il i  Obecnej tuezarn ia  
lic z y  95 sz tuk  tuczn ików . Załoga tu ­
c z a m i d la  uczczenia św ię ta  1 M a ja  
po s tano w iła  w ykonać pomieszczenie 
d la  da lszych 100 tu c z n ik ó w  oraz sto­
sować radz ieck ie  m e tody  k a rm ie n ia  
trzody , co w p ły n ie  na  'znaczniejszy 
p rzy ro s t wagii. S um ienna p raca  za­
ró w n o  k ie ro w n ik a  tu c z a m i ab. H en­
ry k a  Sieprawskiieigo, ja k  i  p ra c o w n i­
k ó w  F,r. Z b ia rsk ieg o  i  J. M azura  
da je  gw aranc ję , że zobow iązanie zo­
s tan ie  n ie  ty lk o "  w ykonane, lecz i  
przekroczone. Są je dn ak  sp ra w y, 
k tó re  u tru d n ia ją  nam  ro z w ó j hodo­
w l i  trzody. N ie  m ożem y, m im o  za­
b iegów  w  ty m  k ie ru n k u , o trzym ać 
odpow iedn ie j ilośc i m a te ria łó w  budo­
w la n y c h  d la  w yko n a n ia  pom iesz­
czeń. R ów nież za m a ło  tro s k i p rze­
ja w ia  się o  od padk i ze s to łó w e k  czy 
sk lepów  ow ocow o-w arzyw nych . Od­
p a d k i te  często w ę d ru ją  d o  p ry w a t­
nych  posiadaczy in w en ta rza , zam iast 
zas ilić  ka rm ę  naszej trzody . Od 
dłuższego czasu złożono p ro je k t na  
u ruchom ien ie  tu c z a m i w  K lęskow ie ,
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K tóra  m og łaby  pom ieścić bk. 600 
tu c z n ik ó w  i  c a łko w ic ie  zaspokoić za­
po trzebow an ie  s to łó w e k  n a  mięso. 
P ro je k t u tk n ą ł gdzieś w  in s ta n c ji 
wyższej. A  tym czasem  nadszedł se­
zon le tn i, zw iększa ją  się ilośc i od­
padków ,' znacznie obniża się koszt 
ho do w li, a ty m  sam ym  koszt spo­
rządzen ia pos iłków . Szybkie zatem 
rozw iązan ie  sp ra w y  będzie w y p e ł­
n ien iem  in te n c ji s tyczn iow e j uchw a­
ły  Rządu, u  podstaw  k tó re j leży t ro ­
ska o  m aksym a lne  zaspoko jen ie m a ­
te r ia ln y c h  i k u ltu ra ln y c h  pcitrzeib lu ­
dz i p racy, d je)

W y s ta w a  p ra c  g a rm a ż e ry jn y c h  u c z e s tn i­
k ó w  3 -m ie s iqe zn e go  k u rs u  d la  k u c h a rz y  
w  O ś ro d k u  S z k o le n ia  ZS S  w  S osnów ce

Współzawodnictwo pracy w  ra ­
m ach c y k lu  gospodarczego, pod ję te  
przez zespoły pracow nicze s to łów ek

ZSS w p ły n ę ło  n a  podn ies ien ie  po­
z iom u s to łów ek i  po p ra w ie n ie  ja ­
kośc i ich  pracy. S tw ie rd z a ją  to  ko­
m ite ty  s to łó w ko w e  i  konsum enci w  
liczn ych  w ypow iedziach . K o m ite t 
s to łó w ko w y  p rz y  O ddzia le N B P  w  
Sosnowcu ośw iadczył, że w  w y n ik u  
k o n tro li,  ja k  ró w n ie ż  z w yp ow ied z i 
s to ło w n ik ó w  w y n ik a , że s tan  h ig ie ­
n iczn y  s to łó w k i o raz jakość p o s ił­
k ó w  są zadowalające. Uprze jm ość 
personelu bez zarzutu . Podobnie po­
zy tyw ne  w yp ow ied z i dotyczą szere­
gu in nych  s to łów ek w  Sosnowcu, 
Zabrzu, Poznaniu, Ładzi, K ra k o w ie , 
S ta linogrodz ie , T o ru n iu  itd . Duża 
po p raw a  na s tąp iła  ró w n ie ż  w  sto­
łó w ka ch  akadem ick ich .

Okręg koszaliński 5 szczeciński 
współzawodniczą ze sobą o podw yż­
szenie ud z ia łu  p ro d u k c ji w łasne j w  
ogó lnym  obrocie  o  6 % w  stosunku 
do w ykonanego w ska źn ika  w  1952 r. 
oraz w  zm nie jszen iu  kosztów  w ła ­
snych o  5% w  s tosunku  do w skaź­
n ik a  usta lonego p lanem  na  ro k  b ie ­
żący. W spó łzaw odn ic tw o to  zastało 
podjęte z in ic ja ty w y  O /O  ZSS w  K o ­
szalin ie.

Okręg gdański ZSS p o d ją ł zobo­
w iązan ie  o  ¡podniesienie w skaźn ika  
ud z ia łu  p ro d u k c ji w ła sn e j w  ogó l­
n y m  obrocie  zak ładów  o tw a rty c h  o  
15%, t j .  do  57% w  stosunku  do o-

h ra tu , a okręg  Łódź-W o jew ódz łw o  
—  o  6% w  s tosunku  do ub. ro ku .

( im )

F ra g m e n t w y s ta w y  p ra c  g a rm a ż e ry jn y c h  
u c z e s tn ik ó w  3 -m ie s ię czn e g o  k u rs u  d la  
k u c h a rz y  w  O ś ro d k u  S z k o le n ia  ZSS 

w  S osnów ce

S P I S  T R E Ś C I
S tr.

O w ła ś c iw e  u s ta w ie n ie  s to ­
łó w e k  ....................................129

U je d n o lic e n ie  p ra c y  s to łó w e k  130 
E le m e n ty  w s p ó łz a w o d n ic tw a  131 
B u fe ty  p rz y z a k ła d o w e  . . 132
B u lio n  r u m ie n io n y  . . . • 135
J a d ło s p is y  le tn ie  d la  s to łó ­

w e k  . . . . . . .  135
P o tra w y  ry b n e  i  p ó łry b n e  . 137
D e s e ry  m le c z n e  d la  d z ie c i . 138

Zbiórka o d p ad kó w  kuchennych*)
P ra sa  N ie m ie c k ie j  R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j sz e ro k o  o m a ­

w ia  z a g a d n ie n ie  o rg a n iz a c ji  z b ió r k i  o d p a d k ó w  p o k o n s u m - 
c y jn y c h  ze s to łó w e k  p ra c o w n ic z y c h , z a k ła d ó w  o tw a r t y c h  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  o ra z  g o s p o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h .  O bo­
w ią z e k  z b ió r k i  o d p a d k ó w  k u c h e n n y c h  n a  te re n ie  N R D  zo­
s ta ł n a ło ż o n y  p rz e z  p a ń s tw o  n a  r a d y  m ie js k ie  i  p o w ia to w e  
z a rz ą d z e n ie m  z d n . 23.X I . 1951 r . C e le m  z b ió r k i  je s t  d o s ta r­
cze n ie  o d p a d k ó w  d o  m ie js k ic h  tu c z a m i ś w iń , k tó r e  czę śc io w o  
m ie szczą  s ię  p rz y  z a k ła d a c h  p ra c y , czę śc io w o  zaś w  s p e c ja l­
n ie  w y b u d o w a n y c h  c h le w n ia c h , z d a ła  o d  z a k ła d ó w  p ra c y . 
P o  d o jś c iu  tu c z n ik ó w  d o  o d p o w ie d n ie j w a g i,  p o z o s ta w ia  się 
je  do  d y s p o z y c ji  z a k ła d ó w  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia .

W y m ie n io n e  w y ż e j z a rz ą d z e n ie  z o s ta ło  w p ro w a d z o n e  w  ż y ­
c ie  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  N R D  —  to te ż  o b e c n ie  a n a liz o w a ­
n e  są w y n ik i .  R e a liz a c ja  z a rz ą d z e n ia  p o s ia d a  d użą  w a r to ś ć  
e k o n o m ic z n ą , g d y ż  n p . n a  te re n ie  d e m o k ra ty c z n e g o  s e k to ra  
B e r l in a  p o z w a la  n a  c h ó w  n a  o d p a d k a c h  k u c h e n n y c h  12.000 
tu c z n ik ó w . D o  z a g a d n ie n ia  te g o  p od c h o d z o n o  ró ż n o ro d n ie  
w  m ia s ta c h  R e p u b lik i,  z u w a g i n a  c e c h u ją c e  je  o d rę b n e  w a ­
r u n k i  te re n o w e  i  lo k a ln e , ja k  ró w n ie ż  n a  szereg  in n y c h  w a ż ­
n y c h  p ro b le m ó w  p o w o je n n y c h , ja k ie  m ia ły  do  w y k o n a n ia . 
N ie  w s z y s tk ie  też  m ia s ta  m o g ły  w y k a z a ć  s ię  p o z y ty w n y m i 
re z u lta ta m i,  o g ó ln ie  je d n a k  m o ż n a  s tw ie rd z ić ,  iż  n a  ty m  o d ­
c in k u  z ro b io n o  b a rd z o  dużo .

L ic z n a  e k ip a  z b ie ra c z y  m ie js k ic h ,  z a o p a trz o n a  w  w ó z k i 
rę c z n e  lu b  k o n n e , p o  z e b ra n iu  o d p a d k ó w  z m ie s z k a ń  p r y ­
w a tn y c h  d o s ta rcza  je  do  p u n k tu  z b io rc z e g o , z k tó re g o  są ro z ­
d z ie la n e  n a  poszcze g ó ln e  tu c z a rn ie .

*) O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  czasop ism a  ,,D e m o k ra tis c h e  
A u fb a u “ .

N a  p o d s ta w ie  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  s tw ie rd z o n o , że ś w i­
n ie  k a rm io n e  w y łą c z n ie  o d p a d k a m i k u c h e n n y m i p rz y b ie r a ją  
d z ie n n ie  n a  w a d ze  750 g r. W  E r fu r z e  w  re z u lta c ie  p o w y ż ­
sze j a k c j i  p o s ta n o w io n o  w y b u d o w a ć  n o w e  c h le w y , a b y  p o d ­
n ie ś ć  h o d o w lę  tu c z n y c h  ś w iń  z o d p a d k ó w  o  100%.

G łó w n ą  tru d n o ś c ią  w  o rg a n iz o w a n iu  a k c j i  b y ł  b r a k  k u b łó w , 
lecz  tru d n o ś ć  ta  zo s ta ła  ro z w ią z a n a  w  n a s tę p u ją c y  sposób : 
2 ra z y  w  ty g o d n iu  n a  w y ty p o w a n e  u lic e  z a je ż d ż a ły  fu r m a n ­
k i  k o n n e  i  p o w ia d a m ia ły  g o s p o d y n ie  d z w o n k ie m  o  s w e j 
o b e cn o śc i. O d p a d k i z m ie s z k a ń  w rz u c a n e  b y ły  b e z p o ś re d n io  
n a  fu r m a n k i .  A b y  za c h ę c ić  d o s ta w c ó w , o t r z y m y w a l i  o n i d rz e ­
w o  o p a ło w e  za d o s ta rc z a n e  o d p a d k i, co p rz y ję te  zo s ta ło  z d u ­
ż y m  u z n a n ie m  i  o g ó ln y m  z a d o w o le n ie m . T e n  sposób z b io r k i  
je d n o c z e ś n ie  u ła tw i ł  k o n t r o lę  z b ie ra c z o m , b y  w  o d p a d k a c h  
n ie  z n a jd o w a ły  s ię  te g o  ro d z a ju  n ie u ż y tk i ,  ja k :  s z k ło , b la c h a  
i tp .  S p o sób  te n  je d n a k  w  re z u lta c ie  o k a z a ł s ię  n ie re n to w ­
n y m  z u w a g i n a  w y s o k i k o s z t t ra n s p o r tu .

P ra sa  N R D  p o d k re ś la , iż  o s ią g n ię te  re z u l ta t y  są duże , le c z  
b y ły b y  z n a c z n ie  w ię k s z e , g d y b y  ra d y  n a ro d o w e  z w r ó c i ły  
w ię k s z ą  u w a g ę  n a  n a le ż y te  p ro p a g o w a n ie  a k c ji .  W  t y m  c e lu  
p o ło ż o n o  s p e c ja ln y  n a c is k  n a  u tr z y m a n ie  ś c is ły c h  k o n ta k tó w  
z d o s ta w c a m i o d p a d k ó w  p o p rz e z  o rg a n iz o w a n ie  z e b ra ń  D o 
p ra c  ty c h  z o s ta li p o w o ła n i w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  i  d z ie l­
n ic a c h  p rz e d s ta w ic ie le  z a rz ą d u  m ia s t, p rz e d s ta w ic ie le  p a r t u  
i  m ę ż o w ie  z a u fa n ia  o rg a n iz a c j i  m a s o w y c h . P ra sa  n ie m ie c k a  
n ie  w ą tp i ,  że  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  o d p o w ie d n ie j p ro p a g a n d y , 
w s z e lk ie  t r u d n o ś c i n a  ty m  o d c in k u  zo s ta n ą  p rz e ła m a n e .

H e n r y k  L e ź n ic k i

Niem ieccy przyjaciele piszą
W  1 dn iu  1 m a ja  1953 r. nadszedł do re d a k c ji „Ż y w ie n ia  Z b io row ego“  l is t  z L ipska . W  liśc ie  ty m  w spó ł­

p ra co w n icy  re d a k c ji „L e ip z ig e r M esseam t“  p rze sy ła ją  nam  b ra te rsk ie  po zd ro w ie n ia  i  życzenia po m yś ln e j 
pracy, p isząc m . in .: „N ie m ie c k i na ród  dz ięku je  w  d n iu  dz is ie jszym  Z w ią z k o w i R adzieckiem u i  w szys tk im  
k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j za ich  pom oc w  walce o poko jow e , zjednoczone i  dem okra tyczne N iem cy. W y­
tężym y w szystk ie  nasze s iły  i  zdo lności aby „T a rg i L ip s k ie “  1953 ro k u  p rz y c z y n iły  się do pog łęb ien ia  s to ­
sun ków  ha nd low ych  m iedzy w s z y s tk im i na ro d a m i i  do  u trw a le n ia  św iatow ego p o k o ju “ .

Zespo łow i red akcy jnem u  „L e ip z ig e r M esseam t“  p rzesy łam y wza jem ne, serdeczne, p ro le ta r ia ck ie  po­
zd ro w ie n ia  i  życzenia, aby w a lk a  na rodu  n iem ieckiego o dem okra tyczne, zjednoczone N iem cy, w a lka  
o P okó j uw ieńczona zosta ła  pe łn ym  sukcesem.
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G ł o s y
N ie d a w n o  c z y ta l iś m y  w  „ T r y b u n ie  L u d u “  n o ta tk ę  p o d  t y ­

tu łe m  „P e rs o n e l h a n d lu  i  s to łó w e k  p o w in ie n  p rz e c h o d z ić  
s z k o le n ie  s a n ita rn e “ . A u to r  n o ta tk i  b a rd z o  s łu s z n ie  w y s u n ą ł 
p o s tu la t, a b y  p ra c o w n ic y  z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  zo ­
s ta l i  p rz e s z k o le n i z z a k re s u  o ś w ia ty  s a n ita rn e j.  S z k o le n ie  
to  n ie  n a s u w a  d u ż y c h  tru d n o ś c i.  S ta c ja  S a n ita rn o -E p id e m io ­
lo g ic z n a  d y s p o n u je  o d p o w ie d n ią  i lo ś c ią  in s t r u k to ró w .  S zko ­
le n ie  z z a k re s u  h ig ie n y  ż y w ie n ia  p rz y  p o m o c y  s ta c j i  z o rg a ­
n iz o w a n o  o s ta tn io  d la  k ie r o w n ik ó w  b a ró w  m le c z n y c h . M o w a  
t u  o W a rs z a w ie , a le  to  sam o z a g a d n ie n ie  o d n o s i s ię  do 
w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  g a s tro n o m ic z n y c h  w  P o lsce .

„ D z ie n n ik  Ł ó d z k i“  p iszą c  o a k c j i  s a n ita rn o -p o rz ą d k o w e j 
p o d k re ś la , że m ie s ią c  c z y s to ś c i w y z n a c z o n y  o f ic ja ln ie  n a  
w io s n ę  p o w in ie n  t rw a ć  c a ły  ro k .  M im o  o g ó ln e j z n a czn e j 
p o p ra w y  s ta n u  s a n ita rn e g o  s p o ty k a  s ię  w  Ł o d z i jeszcze  w ie le  
z a k ła d ó w , k tó re  z h ig ie n ą  m a ją  n ie w ie le  w s p ó ln e g o . N a  
p rz y k ła d  „ T i v o l i “ . B ru d n a  sa la  k o n s u m p c y jn a , ś c ia n y  p o k r y te  
k u rz e m , o b ru s y  i  k i t le  k e ln e ró w  p rz e w a ż n ie  k o lo ru  p ie t r u ­
s z k i, b r u d y  w  k u c h n i,  n a  p rz e w o d a c h  in s ta la c y jn y c h  p e łn o  
k u rz u .  P o d o b n ie  je s t w  z a k ła d z ie  „ D e l f i n “ : b u fe to w a  w  b r u d ­
n y m  fa r tu c h u ,  z a k ą s k i n a  b u fe c ie  n ie  za be zp ieczo n e  o d  k u ­
rz u , ś c ia n y  w  k u c h n i zn iszczo n e , o d p a d a  z n ic h  ty n k ,  a m a ­
g a z y n  n ie  p os ia d a  ś w ia t ła  d z ie n n e g o  i  w e n ty la c j i .  W  n ie w ie lu  
z a k ła d a c h  k o n s u m e n t m o że  z n a le ź ć  irę c z n ik  i  m y d ło  do  m y c ia  
r ą k  w  u m y w a ln i ,  je ż e li  w  o gó le  s ię  z n a jd u je .

P rz e p is y  s a n ita rn o -h ig ie n ic z n e  m ó w ią  w y ra ź n ie , że  k a ż d y  
lo k a l g a s tro n o m ic z n y  p o w in ie n  p os ia d ać  u b ik a c ję  i  u m y w a l­
n ię , a w  n ie j  m y d ło  i  rę c z n ik ,  o b ie ra n ie  w a rz y w  w in n o  o d ­
b y w a ć  s ię  z d a la  o d  m ie js c a  p rz y rz ą d z a n ia  p o t ra w , ta k  sam o 
ja k  z m y w a n ie  n a c z y ń , m a g a z y n y  w in n y  p o s ia d a ć  d o p ły w  
•św ieżego  p o w ie trz a  i  ś w ia t ła ,  p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h  n ie  
w o ln o  t rz y m a ć  b e z p o ś re d n io  n a  lo d z ie  l t d .  N ie s te ty  te  i  in n e  
z a le c e n ia  s a n ita rn e  n ie  w szęd z ie  są p rz e s trz e g a n e .

N a  b r a k  c z y s to ś c i w  „ P o lo n i i “ , r e p re z e n ta c y jn y m  z a k ła d z ie  
S ta l in o g ro d u  n a rz e k a  „ T r y b u n a  R o b o tn ic z a “ . P oza ty m  ja ­
ko ść  p o t ra w  i  o b s łu g a  p o z o s ta w ia ją  w ie le  do ż y c z e n ia  w  t y m  
d o  n ie d a w n a  w z o ro w y m  lo k a lu .  Coś s ię  ta m  p o p s u ło .

A lb o  ta k i  b a r  s a m o o b s łu g o w y  „Z a c h ę ta “  w e  W ro c ła w iu . 
C z y  m oże  ko g o  z a c h ę c ić  do w s tą p ie n ia  w  je g o  p ro g i,  g d y  
p rz e c z y ta  w  „S ło w ie  P o ls k im “  te g o  ro d z a ju  k r y ty c z n ą  u w a ­
gę: „Z a b ru d z o n y  b u fe t,  b ru d n e  ś c ia n y  i  b ru d n e  s to l ic z k i  p rz y  
śc ia n a c h . P oza  w ó d k ą  n ie  m a  tu  z d a je  s ię  n ic z e g o  c zys te ­

g o “ . o c z y w iś c ie  aż p ro s i s ię  te n  lo k a l  o  p ę d z e l, w a p n o  czy  
fa rb ę , o m y d ło ,  b ie l id ło  i  szczo tkę .

N o w e
J a d w ig a  B a d e c k a -C e lc z y ń s k a . T e c h n o lo g ia  p rz y rz ą d z a n ia  p o ­

t r a w .  P a ń s tw . W y d . S z k o ln ic tw a  Z a w o d o w e g o . W a rs z a w a  1952, 
s tr .  206, ce na  7 z ł.

K s ią ż k a  ta , z a tw ie rd z o n a  p rz e z  C U S Z  ja k o  p o d rę c z n ik  d la  
z a s a d n ic z y c h  s z k ó ł g a s tro n o m ic z n y c h , p rz y n ie ś ć  m o ż e  n ie ­
w ą tp l iw ie  duże  k o rz y ś c i p ra c o w n ik o m  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  
w s z y s tk ic h  p io n ó w , p ra c o w n ik o m  d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h , 
d o m ó w  d z ie c k a , k o L o n ii i  p rz e d s z k o li.  P o d a je  o n a  n a jn o w s z e , 
n a  p o d s ta w a c h  n a u k o w y c h  o p a r te  za sad y  te c h n o lo g ii  g a s tro n o ­
m ic z n e j,  z  z a s to s o w a n ie m  n o w o c z e s n e j k la s y f ik a c j i .  R e c e p ty  
p o d a n e  w  t re ś c i k s ią ż k i zg o d n e  są z  o b o w ią z u ją c ą  z a k ła d y  
ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  re c e p tu rą  M H W .

M g r  in ż . R . S m e ta ń s k i. K o n s e rw o w a n ie  i  s k ła d o w a n ie  p ro ­
d u k tó w  m le c z a rs k ic h . P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospoda rcze . 
W a rsza w a . 1953.

N o w a  ta  k s ią ż k a  p rze zn a czo n a  je s t  d la  u c z n ió w  s z k o l m le ­
c z a rs k ic h , d la  te c h n ik ó w  p rz e m y s łu  m le c z a rs k ie g o  i  p ra c o w ­

n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  o b ro c ie  p r o d u k ta m i m le c z a rs k im i.

p r a s y
P o d  w z g lę d e m  le k c e w a ż e n ia  c z y s to ś c i i  h ig ie n y  w  z a k ła ­

d a c h  g a s tro n o m ic z n y c h  n ie le p s z a  je s t  o d  te j  w r o c ła w s k ie j 
„Z a c h ę ty “  re s ta u ra c ja  W Z G  „ N a d w iś la n k a “  w  s to l ic y .  
W  „ K u r ie r z e  C o d z ie n n y m “  c z y ta m y , że p a n u ją  ta m  rażące  
n ie p o rz ą d k i.  L o k a l n ie z a m ie c io n y , ¡szyby b ru d n e , w szęd z ie  
p a n u je  n ie ła d  i  z a n ie d b a n ie . P e rs o n e l w y łą c z n ie  z a ję ty  o b ­
s łu g iw a n ie m  l ic z n y c h  k o n s u m e n tó w  a lk o h o lu , n ie  dba  o i n ­
n y c h  k l ie n tó w ,  a n i o  s ta n  lo k a lu .  T ego  ro d z a ju  t y p  z a k ła d u  
g a s tro n o m ic z n e g o  m u s i z n ik n ą ć  co .ry c h le j z w id o w n i.

„G ło s  W y b rz e ż a “  w  u w a g a c h  o p rz e b ie g u  m ie s ią c a  c zys to ­
ś c i w  G d a ń s k u  n o tu je ,  że w  r e s ta u ra c j i  „ W ie lo r y b “  p o d ło g i 
są s ta le  b ru d n e , w  k ą ta c h  z n a jd u ją  s ię  ś m ie c ie . W  re s ta u ­
r a c j i  „S to c z n io w ie c “  lo k a l  z a ś m ie c o n y  je s t  o  k a ż d e j p o rze  
d n ia , n a  s to ła c h  n ie d o p a łk i,  ¡re s z tk i je d z e n ia  i t p .  W  k a w ia r n i  
„ P a r k o w a “  w  O l iw ie  i  w  r e s ta u ra c j i  „ O l iw s k ie j “  ś c ia n y  
są b ru d n e , o bs łu g a  n ie  dba  o czys to ść  n a c z y ń , s to łó w  
i  o d z ie ż y  o c h ro n n e j.  L o k a l i  ta k ic h  je s t  w ię c e j w  m ia s ta c h  
W y b rz e ż a  i  w  g łę b i k r a ju .

„G a z e ta  T o ru ń s k a “  z a p y tu je ,  d la c z e g o  ta m te js z e  Z a k ła d y  
G a s tro n o m ic z n e  n ie  in te re s u ją  s ię  s ta n e m  l in o le u m  w  k a ­
w ia r n i  „ E u r o p e js k ie j “ . L u d z ie  p o ty k a ją  s ię  o  o d e rw a n e  p ła ty  
a n a w e t s ię  w y w ra c a ją .  ,

C z y te ln ik  „ Ż y c ia  B ia ło s to c k ie g o “  w  gosp o d z ie  p rz y  R y n k u  
K o ś c iu s z k i z n a la z ł w  z u p ie  aż t r z y  ru d e  w ło s y . N a s z y m  zda ­
n ie m  je d e n  w y s ta rc z y łb y  n a  d o w ó d , że k u c h a r k i  cz y  k e l­
n e r k i  n ie  noszą  c z e p k ó w . K o re s p o n d e n t „G a z e ty  R o b o tn i­
c z e j“  z w ra c a  u w a g ę  k ie r o w n ic tw u  b a ru  sa m o o b s łu g o w e g o  
„ J u t r z e n k a “  w  Ś w id n ic y , że z a m ia ta n ie  lo k a lu  w  czasie  k o n ­
s u m p c j i  je s t  n ie  n a  m ie js c u , g d y ż  k u r z  os ia d a  n a  p o tra w a c h . 
C z y  t y lk o  w  Ś w id n ic y  o  ty m  n ie  w ie d zą ?  W id z ie l iś m y  to  
i  w  s to ilic y .

„ N o w in y  P rz e m y s k ie “  p iszą c  o  s ta n ie  h ig ie n ic z n o -s a n ita r ­
n y m  lo k a l i  g a s tro n o m ic z n y c h  w  P rz e m y ś lu  s tw ie r d z i ły  b r u ­
d y  i  z a n ie d b a n ie  w  w ie lu  z a k ła d a c h . P o d ło g i, o k n a , ś c ia n y , 
s to ły ,  n a c z y n ia  z a t łu  szczane —  w s z y s tk o  to  w o ła  o p o rz ą d e k  
i  k o n t ro lę .  N a jg o rz e j p rz e d s ta w ia ją  s ię  u s tę p y . Z a g a d n ie n ie  
ic h  h ig ie n y  p o ru s z a ją  i  in n e  d z ie n n ik i.  T e  czy  in n e  p rz y to ­
czone  z a n ie d b a n ia  są ty p o w e , w y s tę p u ją  w s zę d z ie  i  d la te g o  
n ie  w o ln o  im  p ob ła żać .

W a lk ę  w y p o w ie d z ia n ą  b ru d o m  i  b ru d a s o m  w  z a k ła d a c h  
ż y w ie n ia  .•zb iorow ego m u s im y  n ie u b ła g a n ie  k o n ty n u o w a ć . 
S z k o le n ie  s a n ita rn e  n a le ż y  z o rg a n iz o w a ć  o b o w ią z k o w o  w  ca­
ły m  k r a ju ,  d la  w s z y s tk ic h  k ie r o w n ik ó w  z a k ła d ó w  g a s tro n o ­
m ic z n y c h  i  n ie  to le ro w a ć  a b s e n c ji n a  w y k ła d a c h ,  ja k  to  b y ło  
o s ta tn io  w  W a rs z a w ie . S t. G .

k s i ą ż k i
O m a w ia  szczegó łow o, sp o s o b y  .k o n s e rw o w a n ia  i  p rz e c h o w y ­
w a n ia  .m le ka  i  je g o  p rz e tw o ró w .

R, G ó rs k i i  T . S z tu c k i. W y k o rz y s ta n ie  o d p a d k ó w  z z a k ła ­
d ó w  ż y w  e n ia  z b io ro w e g o . P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G o s p o d a r­
cze. W a rsza w a . 1953.

K s ią ż k a  o m a w ia  zn a cze n ie  p rz e m y s ło w y c h  i  p o k o n s u m p c y j-  
n y c h  o d p a d k ó w  p o w s ta ją c y c h  w  ró ż n y c h  ty p a c h  z a k ła d ó w  
ż y w ie n ia  z b io ro w e g o , ze  s p e c ja ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  .spra­
w y  z b ió r k i ,  za be z p ie c z e n ia  i  w y k o rz y s ta n ia  o d p a d k ó w  p o -  
k o n s u m p e y jn y c h  d la  h o d o w li  t r z o d y  c h le w n e j i  k r ó l ik ó w .  P o ­
n ie w a ż  .a u to rz y  d użo  .m ie jsca  .p o ś w ię c ili s p ra w ie  d o b o ru  m a ­
te r ia łu  h o d o w la n e g o , s p ra w ie  p o m ie szcze ń  d la  tu c z u  o ra z  
n o rm o m  k a rm ie n ia  ś w iń  i  k r ó l ik ó w  — k s ią ż k a  .s tan o w i je d ­
n o cze śn ie  m (a ły  p o d rę c z n ik  .dla .p e rso ne lu  z a jm u ją c e g o  s ię  p ro ­
w a d z e n ie m  tu c z u  p rz y z a k ła d o w e g o . O s o b n y  ro d z ia ł b ro s z u ­
r y  p o d a je  z b ió r  p rz e p is ó w  p ra w n y c h  re g u lu ją c y c h  za sad y  go­
s p o d a rk i o d p a d k a m i.

D l a c z e g o ?

1

1. Gospody ludow e GS na teren ie  w o j. lube lsk iego  
s ta ły  się terenem  p ija c k ic h  w y b ry k ó w  podchm ie lonych  
gości? Is tn ie ją  przecież przep isy zabran ia jące podawa­
n ia  a lko h o lu  konsum entom  w  stan ie n ie trzeźw ym ?

2. Gospoda lu do w a  w  N ałęczow ie (obok P aństw ow e­
go U zdrow iska) podaw ała  w  dn iu  6 m arca  w ódkę  
w  szklankach od herba ty?

3. W  gospodzie n r  1 w  O po lu  Lu b . ju ż  o godzinie  
.20 n ie  m ożna o trzym ać ko la c ji, pon iew aż kuchn ia  jes t 
czynna ty lk o  do godziny 16?

4. W  w ie lu  zakładach gastronom icznych na teren ie  
W arszaw y p rzyg lądam y się stale pewnem u bezm yśl­
nem u p rzyzw ycza je n iu : s to lik i po spożyciu p o tra w  
ściera się szmatą  —  często w ą tp liw e j czystości —  zrzu­
cając drobne pozostałości po kon sum c ji na podłogę,

lub  ■—• co się czasem p rz y tra f ia  —  na ub ran ie  konsu­
menta?

5. W  gospodzie n r  1 w  C hełm ie L u b e lsk im  w  dn iu  
17 m arca b r. odm aw iano konsum entom  podaw an ia  her­
ba ty, tw ie rdząc, że n ie  m a cukru . Jest to tłum aczen ie  
nie do p rzy jęc ia . W  te jże gospodzie d z iw n ym  tra fe m  
n ie  odczuwa się n igdy b ra ku  w ó d k i, k tó rą  poda je się 
w  dow o lnych  ilościach, w  szk lankach 200 g.

6. B a r-k a w ia rn ia  „Ś ródm ieście“  w  Je len ie j Górze m a  
n ie c h lu jn y  w yg ląd , obrusy są brudne, a podłoga rzad ­
ko zam iatana?

7. F a b ry k a  D yw anó w  S m yrneńsk ich  w  K ow ara ch  
pow . Je len ia  G óra nie  może doprosić się u ruchom ien ia  
s to łó w k i lub  choćby b u fe tu  d la  .po trzeb załogi, m im o  
że zg łos iła  do dyspozyc ji odpow iedn i lo k a l z wyposa­
żeniem  i  p racow n ika?

W y d a w c a :  P O LS K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPODARCZE. Przedsiębiorstwo Państwowe
W arszawa, u lic a  Poznańska 15. T e le fon  8-60-71

R E D A G U JE  K O L E G IU M . Adres re d a k c ji: W arszaw a 1, u l. Hoża 35 ( I I I  p ię tro), te l. 8-61-89,
G odziny p rzy jęć in te resan tów  od 10— 14.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na prenum era tę  p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe oraz listonosze.
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